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Sarona - stolicą „ ·-E·r ee Ista el 
Nowe sukcesy Hagany w walce z oddziałami arabskimi 

JEROZOLIMA. Rzecznik Agencji Ży­
dowskiej oświadczył na konferencji pra­
sowej, że tymczasową stolicą państwa ży­
dowskiego będzie Sarona. Jest to dawna 
niemiecka kolonia chrześcijańska, leżąca 
na przedmieściu Tel-Awiwu. 

·Po kilku miesiącach, stolica będzie przy. 
puszczalnie przeniesiona ua szczyt góry 
Carmel, do?1inujątej nad Haifą. 

JEROZOLIMA. Żydzi palestyńscy wydali we 
wtorek pierwsze własne znaczki pocztowe. 
_Jest to reprodukcja odznaki wydanej przez Ży 
dowski Fundusz Narodowy i sprzedawanej dla 
zakupu ziemi w Palestynie. Ponadto. na znac'z­
kach widnieje mapka granic Palestyny według 
projektu ONZ. Znaczki te są na razie do naby 
cia tylko w Tel-Awiwie. 

Pierwszy pociąg żydowski, udekorowany bar 
wami syjonistycznymi i obsługiwany przez ży 
dów, odbył podróż poprzez gaje pom·arańC11:0 -
we na 32-kilometr. linii między Haifą i Che­
derą. Pociąg ten, składający się z wagonó-.v 
osobowych i towarowych, był eskortowany 
przez żołnierzy Hagany. 

W Jerozol;mie panował we wtorek spokój. 
Rzecznik .rządu brytyjskiego oświadczył we 
wtorek wiec·zorem, że pertraktacje w sprawie 
rozejmu mają przebieg zadawalający, 

JEROZOLIMA. Oddziały żydowskie zaj.ęly 
miejscowość arabską Jehudija, znajdującą się 
na drodze Tel-Awiw - Lydda. W ten spo­
sób wszystkie wsie arabskie, leżące na wspo­
mnianej trasie, rznajdują się obecnie w rękach 
żydow~kich. Równocz!'!śn ie po 4-ch godzinach 
walki zdobyto wieś Akir w południowej Pale­
styn!e. 

JEROZOLIMA.. Dla wzmocnienia gar­
nizonów brytyjskich w Palestynie, przy­
było do Jerozolimy 5 czołgów. Miejsce 
przebywania pozostałych 27 czołgów, jak 
i poważnych posiłków wojskowych, które 
3 b. m. wylądowały w Haifie, osłonięte 
jest ścisłą tajemnicą wojskową. 

A bd u Ila wcf ąż grozi 
AMMAN. Czując za sobą poparcie Wiel­

kiej Brytanii, mając zapewn;one dostawy 
broni i instruktorów . brytyjskich, kró-1 
Transjordanii Abdulla odrzucił stanowczo 
propozycje zawieszenia broni i oświadczył, 
że zamierza przekroczyć granice Palesty­
ny z Legionem Arabskim i regularnymi 
wojskami Iraku natychmiast po wygaśnię­
ciu mandatu brytyjskiego bez względu r.a 
to, czy Liga Arabska zgodzi się na zawie­
szenie broni, czy też nie. 
Ąbdulla oświadczył dziennikarzom arab 

skim, że odwołał swego ministra spraw 
zagranicznych z konferencji przywódców 
arabskich w Damaszku, ponieważ ma ju~ 
„dość rokowań i propozycji". 

„Postanowiłem wkroczyć do Palestyny 
po 15 maja - powiedział król Abdulla -
nawet .vówczas, gdyby Liga Arabska zgo­
dziła się przyjąć zawieszenie broni. Z chwi 
lą . wygaśnięcia mandatu brytyjskiego ar­
mia ·moja wyruszy natychmiast w pole". 

Nieustępliwe stanowisko Abdulli roz­
wiało nadzieię na zawarcie rozejmu w Pa­
lestynie. Komisja t_rzech konsulów powró­
ciła wczoraj' z Jerycho nie osiągnąwszy ża­
dnych rezultatów w pertraktacjach z przy 
wóacami arabskimi. 

Trzej konsulowie rozmawiali z dele­
gatami Ligi Arabskiej, reprezentującymi 
siedem narodów arabskich, ale nie mogli 
porozu~nieć się z przedstawicielem Trans­
jordanii, która - jak wynika z powyższe­
go oświadczenia Abdulli - nie chce mó­
wić o żadnym rozeimie. 

Komisja konsularna powróciła do Je­
rozolimy z pewną nadzieją na zawarcie ro­
zejmu dla samej Jerozolimy za pośrednic­
twem Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, 

. 
' 

Komandosi marynarki brytyjskiej · znaj­
dują się w odległości 5 klm. od centrum 
Jerozolimy, patrolu.fąc drogę, wiodącą z 
tego miasta do Nablus. 

Na lotnisku Kallandia, na północ od Je­
rozolimy, wylądowały samoloty transpor­
towe, mające na pokładzie żołnierzy z 
z Francii. 

żołnie:rze ci będą strzegli francuskiego 
konsulatu generalnego w Jerozolimie. 

Jak donosi Agencja Żydowska, żołnie­
rze brytyjscy, którym towarzyszyli rów­
nież oficerowie, ograbili w końcu ubiegłe­
go tygodnia mieszkanie generalnego konsu 
la . Holandii w Jerozolimie - Nederbra­
chta. 
Ko~sul ho,lenderi;ki potwierdził fakt 

okradzenia go, przy czym zagrabione prze­
dmioty zwrócono mu po jego interwencji 
u wyższych brytyjskich władz wojko­
wych. 

JEROZO.LIMA (obsł. wł.). 
W czasie ataku na Kfa.r Ecjon Arabo­

wie rozporządzali 4 czołgami i lekką ar· 
tylerią. Żydzi stracili 8 zabitych i 24 ran· 
nych. 

Oddziały Hagany zajęły kilka wsi nad 
.jezior~m Tyberiada. 

TEL AWIW. Komunikat Kagany dono­
si, że atak .n.a Ramataim <lokonany przez 
grupę Szt~rna w aasie którego zginęło 
T-ntiu Anglików był zbrodniczą prowoka· 
cją, któza miała na celu z\'l'rocenie an· 
gielsltjch sił ibrojnych przeciw Żydom. 
· JEROZOLIMA. W walkach między Hag~ a 
Leg~o"1em .A.rabskim na drodze z Betleem do 
Hebronu, · 20 uab&kich · samochodów pancer­
n}"<'h zostało · zniszczonych. · · 
- ~ ~ . 

LONDYN PAP. Do Jerozolimy przyby?y od­
~iały piechoty morskiej, kkóre wzmocnią' gar­
nli:on brytyjski w tym mieście. 

Młodziez szomrowa na uroczy!st(}~t:~;;ach 19·go kwietnia. 

Całe przedmieście arabskie Katamon zajęte 
je~t przez oddziały żydoW!Skie. Wojska żydow 
skie, po wyparciu Arabów z klasztoru św Szy 
m-0na, wystawiły przed budynkiem silnie uzbro 
jone posterunki. Według don;esień agencji 
Reutera w całej Palestynie panował w ciągu 
nocy 1 poniedziałku na wtorek całkowity spo­
kój. 

ON z· 
NOWY JORK. Na posiedzeniu nowo­

utworzonej podkomisji 12 narodów, która 
ma za zadanie opracowanie projektu tym­
czasowego rządu w Palestynie - delegat 
francuski Parodi oświad.czył, że obecna 
nadzwyczajna se!sja Generalnego Zgro­
madzenia ONZ nie noże w żadnym wy­
padku unieważnić decyzji podziału Pale­
styny, , powziętej przez ONZ w listopa­
dzie 1947 r. 

Zdaniem Paroó'ego, ewentualny wnio­
sek o unieważnienie tej decyzji nie otrzy­
ma poparcia ustawowej ilości 2/3 państw. 

Przedstawiciel Francii przedłożył na­
stępujący plan prac podkomisji: 

1) rozejm, 2) utworzenie wła.dz central­
nych, 3) autonomi>t lokalna i regionalna 
i 4) imigracja. · , 

Delegat radziecki - Pan1uszkin - za· 
kwe-sti<mowa.ł powyższy plan stwierdza­
jąc, że uchwala o podziale Palestyny po· 
wzięta pnez ONZ ma nadal moc obowią· 
zującą, jednakowoż większość czlonków 
podkomisji wyraziła zgodę na oparcie dy­
skusji na planie francuskim. 

W kołach miarodajnych potwierdzono 
wiadomość, ie anglo-amerykańskie rozmo­
wy w sprawie przedłużenia mandatu bry­
tyjskiego w Palestynie o 10 dni, nie do­
prowadził/ ·do żadnych wyników. 

NOWY JORK. Rada Powiernicza ONZ po 
dłuż.szej dyskusji uchwaliła 9 gksami przy 2 
wstrzymujących się (Francja i ZSRR) tekst 
sprawozdania w sprawie Palestyny, przezna­
rzonego dla Generalnego Zgromadzenia. 

Sprawozdanie da.1e pre:egląd ostatnich wyda 
rzeń w Palestynie i precyzuje decyzje Rady 

w ,li . I • 

·•mp as 1 e 
~otyczące Palestyny. Sprawozdanie podkreśla., we - lecz i widoki praktycznej realizar.ii, oy­
ze: . la ona skłonna plan ten popierać. Gdy doszla 

1) Po poro.zum1enlu z Radą l'ow1emlczą Naj ona jednak do przekonania, że wykonari!e tego 
wyzszy Kmn1tet Arabski I Agencja Żydowska planu je&t niemożliwe, wystą.piła z własnym pro 
oqłositJ: zawies~enie broni na terenie miasta jektem, wyraźnie nie uzgodnionym !Ze Stanami 
Jero.zol11uy. Obie s!rony zgodziły się, hy przy- Z~P.clnoc:r:onymi. Projekt ten budzi zres'!:tą row­
szJy sta~ut _Jerozoluny został opracowany w n:R;'.: jak najpoważniejsze zastrzeżeni ·\. Wyni­
porozum1en1u z Wysokim Komisarzem Pale- kiem jego przy,ięda byłoby utrzymanie w Pale 
styny. stynie stanu chaosu i wojny i pozwolenie gar-

2) Rada Powiernicza komunikuje Generalne- niz9nowi brytyjskiemu, który, jak wiadomo, 
m~ Zgromadzeniu, źe Najwyższy Komitet. Arab po 1Zakończeniu mandatu może tam jeszcze po­
sk• I Agencja żydowska wydadzą odpowterlnie zostać do 1 sierpnia - na zatrzyman;e kontroli 
zarządzenie, by mie!sca święte Jerozolimy by- strategicznej nad Palestyną, a nawet na wpro-
ły należycie z.a.bezpieczone. wadzenie stanu wojennego. 
• 3) Rada Po~iernicz~ została polnformn.wana, Delegaci.a amerykańska chwilowo pows trzy-
ze W. Brytama '"'.~a'l~ła zgodę na 1!1lan0\vanie muje s ię od czynnych wystąpień w: oczekiwa­
przęd datą. wygasmęc1a mandatu,_ tJ. przed 15 niu na nowe instrukcje z Departamentu Stanu. 
maja, speCJ~nego komisarza, ktory by spra· Opóźnienie w nadejściu tych instrukcji m11 być 
wo,w~ł. funkqe, wykonywane dotych~as przez wywołane tym, · że nowomianowany pomóc­
KOIJl · SJę Samor.ządową w JerO'lo.liml_e. nik sekretarza stanu dla spraw Palestyny gen. 

4) Rada Pow1.ernlcza jest zd.ama, ~e General Hil'ldring nie-objął jeszC'Ze urzędowania. W ko 
ne Zgromadz~n1e powinno poswlęcic specjalną łach ONZ uchodlli jednak za pewne, że Stany 
uwagę sprawie zabezpieczenia pokoju l porząd Zjednoczone lada chwila wystąpią z nowymi 
k~ w Jero'lołlmle do czasu ostatecznego roz. wnioskami i zajmą stanowisko wob'.!c projektu 
w1ąianla problemu PaleS<ty11y. • Wielkiej Brytanii. 

5) Agencja Żydowska I NaJwyższy Kl)mltet • • • 
Arabski . przedstawią kandydatów n'a stanowi- Delegat radzleck1 Gromyko. os'"'.iadaył, ze 
sko k0mi~arza Jerozolimy, Nie będzie on mógł pierwszym kr<>klem do .rozwi~z~n~a _ problt.mu 
by!" ani żydem ani Arabem. Palestyny jes-t zi~usz.enie na]ezdzc~w arnb-

Zgromadzenie Grneralnr> odbędzie dys\rnsję s~lch. ~n _wycofania 51~ z ~a~u. Stw1.er~z1ł on 
nad sprawozdaniem Rady Powierniczej,. rowm~z, ze plan. USA 1 P,TOjekt brytyjski są ""'. 

gmnc1e rzece:y jednym I tym samym, gdyz 
wniosek Wielkiej Brytanii o mianowanie dla 
Palestyny „neutraln090" gubernatora jest wła 
ściwie zamaskowanym planem powierniczym 
USA 

NOWY JORK. Zarówno całoksztal!t problemu 
Palestyny w Komisji Politycznej Generalnego 
Zgromadiz:enia. iak i sprawa czasowej ochrony 
JerozoEmy w Radzie Powierniczej ONZ utknę­
ły n)'I martwym punkrię. Załamała się sta'10W­
czo dotychczasowa wspólna st.rategl'i an~:o­
aruerykańska. D.:>póki W ielka Brytania uważa­
łd. że plan powierniczy USA ma nie '.y\ko J)e­
" ne szanse przejścia - co byłoby nadal możli 

Poszukują<' wyjścia z Impasu, Komisja Poli­
tyczna wyłoniła podkomitet 12 państw, do któ 
rego należy m. in. Polska, dla oprac::>wania 
projektu tymczasowego reżimu w Palestynie 
i złożenia arprawozdonia Komisji Polj!ycznej, 



· 'Sfr. :t -

W 3-cią rocznicę 
wielki ego zwycięstwa 
Gdy radzieccy cżołgiści i miotacze 

min szturmowali ostatnie twierdze fa­
szyzmu na jego własnej. ziemi, a woj­
ska sojusznicze nacierające z zachodu 
zamykały kleszcze okrążonych wojsk 
niemieckich - miliony serc na całej kuli 
ziemskiej napełniły się radością i wiara 
,.,, ostateczne zwycięstwo postępu nad 
wstecznictwem. 

W obliczu walącego się w gruzy hit 
Jerowskiego faszyzmu, stawało się rów­
nież bliskie zwycięstwo nad jego zbroj­
nym ramieniem - japońskim militaryz 
mem. Długoletni koszmar wojny' zaczął 
ustępować świetlanym perspektywom 
pokoju. 

Gdy żołnierz ra.ciziecki mimo zmęcze­
nia i znoju wciąż kroczył mi.przód, by 
~pełnić rozkaz głównodowodzącego i 
wznieść sztandar zwycięstwa nad Reich 
stagiem - nie pytał, jakie ofiary konie­
czne są jeszcze dla ostatecznego wytę­
pienia faszyzmu. 

Oddalona o tysiące kilometrów od 
rodzinnych miast i siół Czerwona Armia 
krocząca krwawym · szlakiem . bojów, 
usianym trupami tysięcy towaszyrzy -
gromiła wroga ludzkości z niesłabnącą 
siłą ducha. 

Trawieni tęsknotą do ojczyzny so­
cjalistyczne.i, do spokojnego trudu i 
tw6rcz~o życia - żołnierze radzieccy 
posiadali jeszcze dosyć hartu i wytrzy­
małości, by zakończyć zwycięski pochód 
dla zwalczenia faszyzmu we wszystkich 
zakątkach świata. 

Niosąc wyzwolenie uciem1ęzonym 
narodom słowiańskim i rozbijając reszt 
ki rozbitych annii hitlerowskjch w Ru­
munii, na Węgrzech i w Finlandii -
Czerwona Armia pragnęła obdarzyć ca­
łą ludzkość długo oczekiwanym pofrnjem 

· i wyzwolić wszystkie narody ze szpo­
now faszyzmu. 

Gdy radzieccy lotnicy i !u'~yle„rzy; 
sci zrzucali na głowę hydry httlero.w­
skiej ostatnie serie bomh i ,PO.C~sków :--:­
nfo przypuszczali ani n!l ,cl).:~}Xę, że . '!?~· 
d~ie mogła · się ona jeszCźe . ·odrodzić. · 

Mogące się nasunąć \vątpliwości w 
trwałość pokoju i ostateczne .z.wycięs­
two nad hitlerowskim faszyzmem -
musiały 'istaoić z chwilą powzięcia 
uchwał poczdamskich. 

Dziś, zaledwie w 3 lata po wielkim 
zwycięstwie, koszmar wojny znowu za­
wisł nad ludzkością. 

Dwaj uczestnicy 1<onferencji pocz­
damskiej Truman i Churchill - repre­
zentuja ·aziś awangardę podżegaczy wo-
jennych. · 

Meżowie sfanu dwócl~ mocarstw an­
itlosa~kir:h. ~vimataliusze u.chwał pocz­
damskich i Karty Narodów Zjednoczo­
nych - stanęli dziś u steru przygoto-

. '~ań wojennvch ekspansywnego_ i~pe­
rializmu, budującego na ruinac~ httl~­
rowskiego faszyzmu nową machmę mi­

litarystyczną. 

Ooiekunowie frankistowskiego i 
arerkiego faszyzmu obwarowują oa­
'l.V wypadowe przeciwko Związkowi 
Rlłdzieckiemu. który poniósł największe 
ofiary w ocaleniu cywllizacji od nie:.. 
uchronnej zagłady. & 
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J. Z. Lurie (Now~ Jork) . . . 

Dlaczego P.owiernictwo jest · nie~ą~liwe? 
·' (korespondencja własna ,,Moslow ) 

Nie wykluczam, że „magicy" z Departa· 1 Zgromadzenie . potwierdziło ciągłość tych oczekiwanej niepodległości do podporządko-
mentu Stanu, którzy miesiąc temu wyczaro- praw uchwałą z 29 li&topada. wania się obecnemu panowaniu na czas nie- · 

określony - n1e uszczupla praw, aspiracji i wali spod swych cylindrów ,,białą mysz" po-1 Opisując obecne warunki w Palestynie, pozycji Żydów jest z gruntu fałszywe". 
wiernictwa, jako usprawiedliwienie dla swe~o memorandum ostrzega przed nadzieją na Do par. 

2 
i fo _ cza&· trwania powiernic-

chwiejnego stap.owi~a w Radzie B~~pieczen· 1 współpracę brytyjską. Polityka brytyjska na twa: 
stwa - m~chną znow swą czarodz1eJSką pa- I Bliskim Wschodzie jest związana ści~łym . ,.Par. l-szy określa powiernictwo jako tym­
leczką, by zawrócić- to zwierzątko z. powr?- sojuszem z Ligą Arabską. Wszelka kanty- cza"sowe. Par. 

2
-gi natomiast mówi 

0 
czasie 

tern do ~rainy · &nów, skąd ono znienacka się nuacja panowania angielskiego wywołałaby nieokreślonym. Biorąc pod uwagę, że w myśl 
pojawiło. nieuchronnie wojnę - zwłaszcza, że opinia par. 15_g

0 
powiernictwo może być zakończo-

Propozycja .powiernictwa - tak lekk.o- public~na t~k żydowsk~'. jak. i. ~raoska ne z chwilą osiągnif.cia porozumienia żydow· 
myślnie wysunięta - jest Sprzec~a Z WDlO· r ostatnio łudziły Się nadZieJą bhskieJ ewa- ska-arabskiego, określenie go jako „stałe~' 
skami niezliczonych komisji, które skrupula- kuacji. · bardziej odpowiadcJoby rzeczywistości". 
tnie badały dylema~ palestyńskj. Wypacza Następnie memorandum omawia rozkład Do par. 4) - analogia z Jerozolimą: 
ona również istotny sens systemu powiernicze reżimu mandatowego - poczynając od 29 li- ,,Statut Jerozolimy nie pozostaje w związ-
go, ustalonego dla admin~tracji obszarów, stopada - i stwierdza, że proces podziału ku z przepisami o powiernictwie Karty ONZ. 
których mies:Zk!lńcy nie są dostatecznie przy- nabrał ostatnio tak.lego l'ozmachu, iż nawet Statut ten nie mus:ał być wniesiony przez 
gotowani do niezawisłości, lub dla terenów poważne siły zbrojne nie mogłyby go zaha- władze 'mandatowe (jak postanawia Karta 
strategiczr.ych. Przede wszystkim zaś propo- mować. Memorandum opisuje także rzeczy-1 ONZ odnośnie ob&zarów mandatowych). Tru­
zycja ta nie zwraca najmniejszej uwagi na to wistość polityczną i społeczną Palestyny, dno przewidzieć, na jakiej podstawie ·praw· 
wszystko, co ~aszło w , Palestynie po dniu 29 która dziesięć lat temu doprowadz.lla komisję nej Stany Zjednoczone będą mogły formalnie 
listopada ub. r. Natomiast grupa techniczna królewską do wniosku o konieczności po- wnieść projekt powiernictwa. Na wszelki 
Komisji Pięciu w Palestynie, stwierdziła w działu. Komisja królewska· oświadczyła wów- wypadek statut jerozolimski opiera się na 
ostatnim sw_ym sprawozdaniu, iż podział za- czas: „utrzymanie jedności politycznej Pale- wyjątkowych przesłankach, dających prze­
stał faktycziile przeprowadzony w całym kra- styny, kosztem utrwalenia nienawiści, jest wagę uniwersalnemu znaczeniu Jerozolimy 
ju, a nawet ·w Jerozolimie. osiągnięciem moralnie wątpliwym". jako Swiętego Miasta, nad politycznymi i 

A "'en~J·a Ż.vdowska - na prośbę delegacji L dn ść . d s·k , arabska kraju fak- ekonomJi.cznylnl interesami jej ludnosci. Oczy • .._ " u o zy ow a ' . . . . to . tk . . k i j st amerykańskiej, wypowiedziała swój pogląd tycznie rządzi się już sama. żydzi stworzyli Wlscied ze WYJ~ owe ZJ~~~~ ~ ~ e ~l 
na plan powiernictwa - w 14-stq:micowym centralne kierownictwo, podczas gdy na ob- t:rece e~ser,n ani usprawie . 11W1emem a 
memorandum, wręcz.onym wszystkim delega- szarach arabskich miejr,cami panują oddzia- ~stanow1ema obcego panowama w całym kra. 
tom na nadzwyczajnej sesji ONZ. Memoran- ły arabskiej ,,armii wyzwolenia", miejSCl!mi JU. • • • 
dum to dzieli Się na trzy części: 1) możliwość zaś lokalne władze municypalne otrzymały Do p~r. 3, 5 l 6 - konstytuc3a. 
~~stosowania systemu powiernictwa w Pa- k t 1„ ,Wzmianka o demokratyc:mie wybranym ~ szero ą au onom -,. . • 1 · d · t 'b ,.,_, j lestynie, 2) obecna sytuacja w kraju, '3) ko- cie e ustawo awczym,. JeS naJ ar\Uo.\e zna· 

jl „W takiej atmosfer.zer- podnosi memoran- miennym rysem całej propoz'""J.i 1 budzi po· men tarze do 15 punktów propozyc amery- b · 'ed · 
1 

f J ~ 
dum Ager.tji-było Y rueodpowi zia ną an- ważne obawy co do jej intencji. Ogólnie kańskiej. taz.ją wyobraz.lć sobie, iż reżim powierniczy uznaną zasadą w kwestii palestyńskiej jest 

System powiernictwa, podkreśla memoran- zdoła przejąć rzeczywistą kontrolę nad kra- niemożliwość zastosowania formalnej demo· 
dum Agencji, jest niemożliwy do zastosowa- jem po 15 maja br. Próc% tego, fakt, że rezo kracji opartej na panowaniu większości, w 
nia w Palestynie, ponieważ - jak jednogło- lucja Ogólnego Zgromad?'.knia może być re- kraju, zamieszkałym przez dwa odrębne na­
śnie oświadczyła Komisja Badawcza - ,,na· widowana pod naciskiem przemocy - pod- rody, 

0 
różnej strukturze społecznej i róż-

0 rody Pale&tyny, chociaż panują między nimi waży autorytet moralny nowego reżimu. Je- nych a&piracjach narodowych i politycznych. 
ostre przeciwieństwa rolityczne, są dostatecz- żeli Ogólne Zgromadzenie pod naciskiem w takich warunkach ogólnikowe zastosowa­
nie przygotowane do samodzielności". „Naro- przemocy przyjmie propozycję amerykańską, nie zasad demokratycznych oznacza faktycz­
dy arabski 1 żydowski - po ćwierćwiekowym to nowa ta uchwala na pewno ni.e przyczyni nie ograniczenie Żydów do roli mniejszości 
podleganiu mandatowi - szukają obecnie się do podnie&ienia autorytetu Rady Powier· w kraju. Istota kwestii palestyńskiej leży w 
efektywnego wyrazu dla swych aspiracji na- niczej, pozostawlając jej niewdzięczne zada- konieczności zaśtosowania zasady samookre· 
rodowych". nie rządzenia oporną ludnością, której 4 mie- ślenia narodowego nie do fikcyjnej całości, 

Agęncja stwierdza, że· dotychczasowa dzia-· sifjce temu przyrzeczono niezawisłość". Je~z do dwóch odrębnych grup narodow"O"i: 
łalność ONZ w kwestii palestyńskiej po.- W ostatnich . 4 miesiącacn w Palestynie ciowych. 
mniejszyła tylko autoryte~ moralny _ Ogólne· powstaly dwa autonomiczne społeczeństwa. I~omisja Królewska, Stala l{omi<.ja Manda.­
go Zgromadzenia i dowiodła, że Rada Bez- Nowoprzybyll administratorzy nie będą .tno- towa, Komisja anglo-amerykańska, Komisja 
pieczeństwa nie jest w stanie zapewnić prze- gli nai:zucić obcego panowania tym nieza- Badawcza, a w końcu i Ogólne Zgmmadzenie 
strzegania statutu ONZ, ani przeciwstawić wisłym społeczeń&twom inaczej, jak przez ONZ - odrzuciły możliwość zastosowania za­
się agresji. użycie siły. „Władze ONZ mogłyby w tych 1-ady większości do konstytucj1 Palestyny. 

nowych warunkach odegrać konstruktywną Odrodzenie tej zasady w propozycjach ame~ 
„Obecna Pt?poLycja - &~wie.rdza memo- rolę, gdyby uznały logikę tego spontanicz- rykańskich ilustruje fakt oderwania się_ jej 

randum - zawikła Radę Powierruczą w próbę nego podziału i zechciały go ułatwić". autorów od doświadczenia, zebranego w prze-
nar.tucenia dojrzałej ludności, której Ogó~e Biorąc pod uwagę, że sama koncepcja po- ciągu kilkudziesięciu lat. 
Zgro.madzenie przyznał~ pra~o do s.amodziel- wiernictwa Jest jawnie niezgodna z ogólny· Realizacja uchwały podziału siłą byłaby 
naści, obcego panowarua :ia czas n~eokreślo- mi zasadami statutu ONZ i z rzeczywistością koniecz.1ą tylko do czasu ostatecznego utwo-ny" Tym samym zostah1e postawiony pod . . . k" yt . toryte· jeszcze jednej\ palestynską - zadne poprawki do propozy- rzenia się obu państw i rozpoczęcia ich nor· 
zn.adziem zadp a~i~ atau „ t. ł cji powiernictwa nie mogą &powodować, by malnej działalności. W wypadku powiernic-
mię ynaro oweJ ms ncJI. kt 'ś · dl l z.i tw t · t · · ił dl · g k 

1 k d dl t I • •te stała się ona pun em 'WYJ c1a a zna e e- a na onuas , uzyc1e s y a Je o wy ona-Da szą przesz o ą a z.as osowan a „y„ - . 1 1 t · k' · · t l · · · ni · . . t p 1 t . jer,t f kt że • rua rozwiązania prob emu ·pa es yns tego. rua JeS og1czrue meogra czone w czasie. 
~:t~o~~~ru;r:~ujea ;:g~m~stosow:ni~ w l "".!suwając te zastrzeżei;ia, Agencja. dodała Rozmiary i kierunek realizacji siłą planu pa-

l . . 1 d . 1 d g tery k1ika uwag do poszczegolnych punktow pro- wiernictwa są ironicznym komentarzem do ce u poparcia roZWOJU u nosc ane o - . . _. t · d · · d · ł b ł · kt 
torium. w Palestynie zaś, historyct.nie i praw-l 3ektu arnerykans:k'.ego. . . s w1er zerua, ze po z1a y ruepra ycznym 
nie interesy ~hecnych mieszkańców nie są Do par. I) - meuszczupleme praw zydow- albowiem wykluczał wykonanie go drogą po-

v,,. k" h kojową. Problem realizacji siłą będzie naj-
jedynym, a nawet nie głównym obiektem z.a- s ic : bardziej palący od 15 maja do 15 czerwca tT. 
interesowania międzynarodowego. Komisja „Zgodnie z nową propozycją, 1 paźd:z.ierni- Cala podstawa planu powiernictwa załamie 
królewska stwierdziła iz pierwotnym celem ka żydzi palestyńscy nie będą mieli własne-
-.andatu było ustanow' i'eru·e Zydow•k·iej Sie- · tw t 1 h · h 1 się, jeśli nie będzie można do tego czasu wy-'" - " go pans a o us a onyc gramcac ' ecz po- słać do Palestyny odpowiednich sił zo.>roj-
dziby Narodowej, a paragraf 80 statutu Na- zostaną mniejszością wśród ludności arab· nych. Byłoby fantazją oczekiwać, że proce­
rodów Zjednoczonych chroni prawa żydow- skiej i będą podlegc.U obcemu panowaniu. dura przewidziana w par. 7, umożliwi zaciąg 
skie; wynikaJące z mandatu. Ostatnie Ogólne Twierdzenie, że taka oczywista zmiana - od i wysłanie sił zbrojnych w ciągu kilku tygo-

Wojska brytyjskie 
dni. Twierdzimy więc, że plan USA nie za­
wiera żadnych zaleceń, zapewniających jego 
efektywne wykonanie natychmiast po wy· 
gaśnięciu mandatu". 

zostaną w Palestynie do 1 sierpnia dla celó w „sa moobrony" Imperializm an~losaski czyni wytę­
żone wysiłki', by zdławić w zarodku ru- LONDYN (Telepress ). Rzecznik Foreign I skich, wówczas wzmocniona armia brytyjska 
chy wolnościowe uciemiężonych nara~ Office oświadczył, że posiłki, jakie nadeszły ?ędzie w stanie odegrać rolę czyr:nego ar.bitra 
dÓW·i wykorzystać zasoby naturalne icli w końcu tygodnia dla armii pal~styńskiej nie ~ utrzy~y~ać rówll;owagę porruędz! siłami 
krajów dla wojennego potencjału. oznaczają, by zaszła zmiana w decyzji bry- zydowsk1?11 i arabs~1m!. Je.dn~cześme anglo-

Do par. 9 - imigracja i kolonizacja: 
,,Stymulowanie imigracji nie może ograni­

czyć się jedynie do wydawania zezwoleń. W 
tym celu aależy również zapewnić ekono­
miczny rozwój kraju. Jest to dowodem ści­
słego zwie,zku, zachodzącego między koncep­
cją państwvwości żydoW6kiej a imigracją ży­
dowską. Doświadczenie niejednokrotnie do­
wiodło, że jedyną, efektywną gwarancją ma­
sowej, nieprzerwanej imigracji żydowskiej 

jest nadzór żydów nad polityką imigracyjną 
i kolond.zacyjną. 

• . • . tyjskiej zrzeczenia się mandatu w dniu 15 amerykanska decyzJa odłozema sprawy pa-
. W trzecią rocz1:ncę .w1elk1~go. zwy- maja. „Jedynym powodem wzmocnienia sił lestyńskiej aż do wrześniowej sesji O.N.Z„ 

c1ęstw?; g~y s~tk1 tys1ęc~ m1łu1ąc~ch br:ytyjskich w Palestynie jest potrzeba utrzy
7 

doprowadzi konflikt żydowsko - arabski do 
wolnosc bOJOWmk6w stawia czoło im-1 mania porządku i respektowania prawa, az maksymalnego napięcia. 
oerialistvcznym zaborcom w Chinach. do chwili zakończenia brytyjskiego powier- Zdecydowana wola utrzymania swego pa-
Grecji i Vietnamie, gdy owiani sława nictwa". · nawania wojskowego w Palestynie, częściowo 
boiownicy Ha~any zwvcięsko odpierają I . 

1 1 
. za pośrednictwem Arabskiego Legionu Ab-

natarcia . wcisk . międzynarodowej re- Nowe WOJSka zosta1! wys ane, .. pon ew~z · dulli, a częściowo przy pomocy brytyjskiej 
.. · . · · akty gwałtu „okazały s1ę gorsze, mz przew1-

akCJ1 na wrota Bliskie~o ~schodu - dywano" i wymagały interwencji większej Ho- armii, skoncentrowanej obecnie w rejonie 
m~sy ludowe całego ~wiata. Jeszcze bar- ści sił zbrojnych. ~ma, że decyzja 0 zrzecze- Haify, znalazła swój wyraz w deklaracjach 
dzte] Z1:SpoJone są wielką ideą wyzwo- niu się mandatu pozostaje niezmieniona, skierowanych w ostatnich dniach do pańs.t.w 
leńczą spod jarzma faszyzmu i impe· rzecznik Foreign Office dał do zrozumienia, arabskich, przez brytyjskie władze na $rod­
rializmu. że wojska brytyjskie-pozostaną w Palestynie I kowym Wschodzie. Czytamy w nich: „Bry-

Zaborczym planom podżegaczy wo- aż do dnia. 1-go sierpnia, ja~kolwiek „użyte ty.iska armia nie będzie tolerować inwazji, 
jennych - masy ludowe przeciwsta· będą jedynie do samoobrony·. ani mieszanie się innych_ państw w Palesty­
wiają niezłomną wole do pokojowei Jeśli pod określeniem „samoobronv" ro- nie, nawet, jeśliby to było połączone z ko­
twórczości ; walki Q wolność i wyzwo- zumie się takie akcje, jak atak „Spitfirów" na niecznością użycia siły". Podobno tego ro-
lenie. żydowskie pozycje w pobliżu Jaffy, oraz bom- dzaju noty już przed kilkoma dniami wy-

\ E. K. bardowanie przez artylerię miast palestyń- I słano do rządów Syrii, Egiptu l Libanu. 

Do par. 10 - stopa życiowa: 
„Próba obniżenJa stopy życiowej Palesty­

ny do poziomu, który może być utrzymany 
przy pomocy resursów krajowych, ma swe 
szczególne znaczenie w czasie, gdy oświad· 
czono, iż 16 państw europej&.kich nie może 
io.tnieć wyłącznie na podstawie własnych , 
swych resursów. Niezależność budżetowa Pa­
lestyny i jej względnie wysoka stopa życio­
wa są w wielkiej mierze wynikiem za.intere­
sowania żydostwa światowego w odbudowie 
Palestyny. Obecna propozycja, która odma­
wia uznania tego faktu i umniejsza przez to 
resursy Palestyny, hamuje jej rozwój i obni-
ża stopę życiową jej mieszkańców". · 
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M. Anielewicz 

P ~ o I e ta r i a t pa Ie styń ski 
a ZSRR 

W piątą rocznicę śmierci komendanta 
Żydowskiej Organizacji Bojowej, bohater­
ekiego przywódcy powstania w getc!e 
warszawskim i członka Komendy Nace:el­
nej Haszomer Hacair - zamieszczamy 
fragment z Jeg.o artykułu, zamieszczonego 
w „Przeglądzie Rolniczym" (Ilon Hatnua 
- rok 1942). 

. Ro,zgrywające się obecnie wydarzenia po­
siadają de~ydujące znaczenie n'.e tylko dla ich 
bsz-pośr;d~1ch ucze~tników, ale dła wszystkich 
ludow swiata. _Pomimo licznych odchyleń po­
zostaje zasadniczą genezą obecnych tytanicz­

'nych ~~g.ań dz:ejowy bój pomiędzy postępem 
l~dz_kosc1 1. rnakCJą społeczną, pomiędzy so­
CJahzmem l faszyzmem. 20-letnia pauza po­
przee:. okres wyżu rewolucyj,11ego w całej 
Europie, a zakończona głębokim niżem czarno­
~runatn17j. reakcji . w Europie zachodniej 1 
srodkoweJ, st~no:v1~a tylko okres przygoto­
wawczY, . do w1elkie1 decydującej rozgrywki. 
"". chwili obecnej rozgrywka ta odbywa s'.ę z 
n1ezna1!-ą. yr dziejach gwałtownością; postęp 
~u~zkosc1 1 . ku~tury stanął prned dylematem: 
zy~ lub ~gmąc pod ciosami faszystowskiej 
dz1c~y. Nie ma więc dz i ś m:ejsca dla neutra\­
nośc1. W wojnie pomiędzy światowym faszyz­
~em, a· ostoją międzynarodowego socjalizmu 
n ie może nikt, kto przyszłość swoją e; postę­
i>em związał, przyglądać się w charakterze 
neutralnego widza. Ale też strusią polityką 
byłoby do niczego nie obowiązujące deklaro­
wanie sympati! i solidarności z.e Związkiem 
Radziec~im. ~wiatowa demokracja, a przede 
wszystkim międzynarodowy ruch robotni:zy 
zobowiązane są do mobilizacji wszvstkich 
swoich sił i środków dla wydatnej. nie · szczę­
dzące•) żadnych ofiar pomocy dJa ZSRR. 

W syjoniźm1e robotniczym i w dziele ży­
dowskiej klasy robotniczej w Palestyme wi­
dzieliśmy zawsze Cl!:ęśĆ składową · tych sił, 
które kosztem krwawy::h ofiar ~orowały drogę 
wolności społecznej i narodowej. Korzenie sy­
jonizmu tkwią w rzeczywistości żydowskiej i 
jego elem jest wyzwolenie ma~ żydowskich 
z narodowego i społecznego ucisku. ale reali­
zacja tego celu możliwa jest w naszym poję­
ciu tylko wtedy, gdy sprzęgnie się wysiłek 
wyzwoleńczy mas żydowski::b z walką wol­
nościową światowego socjal'.zmu. Los dzieła 
żydowskiego w Erec może być tylko funkcj ą 
zasadniczego zmagania się socjalizmu z fa­
szy1Zmem, jego los jest nierozerwalnie zwią­
zany z kolejami losu światowego socjalizmu. 
'l powyższego punktu wirhenia zadecyduje 
wynik wojny o obecnym życiu lub - śmierci 
proletariatu żydowskiego w Ereć. 

... z głęboką radością przyjęliśmy wiado­
mość o wyrazach pełnej solidarności. iakie 
Histadrut przesłał rządowi sowieckiemu i o 
propozycji wysłania delegacji robotników 
żydowskich, celem odbycia rozmów w sprawie 
pomocy, jakiej proletariat palesty1'lski udzie­
lić może Armii Czerwonej. Zdajemy sob '. e 
sprawę z tego, że krok ten nie oznacza jesz­
cze radykalne i, zasadni :zej zmiany. Nie łu­
dzimy się co do wpływu wiejących obecn'. e w 
Anglii i Ameryce wiatrów, których kierunek 
nie jest ani pewny, ani trwały. Niemniej iest 
to pierwszy krok na drodze do osiągnięcta 
be7!pośretlniego kontaktu z władzami ZSRR i 
dlatego wydarzenie to posiada znaczeniP. hi­
storyczne. Jeśli inicjatywa Histadrutu nie 
skończy się na samr:h deklaracjach, ale spo­
woduje po obu stronach konkretne czyny -
zostanie usunięta sztuczna i nieuzasadniona 
przepaść, jaka niestety rozpościerała się do­
tychc'Zas. Tylko priZez wzajemne zetknięcie się 
i poznanie usunięte zostaną nieporozumienia 
i uprzedzenia. Tylko przez wspólny t ofiarny 
udział we wspólnej walce osiągnięte zostanie 
wzajemne zaufanie. żydowska klasa robotni­
cza w Palestynie izdaje sobie dziś doskonale 
&prawę z tego. że na polach Rosji ważą s:ę 
losy całej pra:-ującej ludzkości, że wyn ik ty~h 
walk zadecyduje o przyszłości z tak wielkim 
trudem wzniesionego dzieła żydowskiego w 
Erec. I dlatego zdecydowana iest na pnnięcie. 
bez żadnych zastrzeżeń, walki w obronie 
twierdrzy światowego socjalizmu. 

Bieg działań wojennych zdradza niehezple­
czeństwo przerzucenia ciężaru walk na Kau­
kaz i Bliski Ws::bód. Tworzy się tu potężn:1 

linia obrony przed najazdem hitlerowskim. 
W tym froncie nie może zabraknąć robotnika 
żydowski_ego. Proletariat żydowski w Palesty­
nie zobowiąq;any jest do cjaniny krwi. Zmo­
bilizowanie wszystldch sił do solidarnej walki 
u boku Armi' Czerwonej - to nakaz chwili. 
Armia Czerwon11 walczy już prawie bezpo­
średnio o całość jiszuwu. Jego zadaniem iest 
przeto nie tyle udzielić pomocy, !le podjąć tę 
wspólną walke I prowadzić ją e; tym samym 
zaparciem I bohaterstwem, z jakim walczy 
Armia C:zerw0na . Wierzymy niezłomnie, że 

krew pTZelana o w5pólną wielką sprawę, zmy ­
je pogłębioną przez kontrrew0lu<"yjne elPmen-

• ty nieufność I scementuje właściwe rnbot-nilco 
wl i chłopu żydowskięmu w Palestynie u:zu­
cie braterstwa z bohaterskim ludem Sowie­
tów.~ 

.„.Pr'l:elana przez prolet1iriat palP.styń~ki krew 
w obronie ZSRR .stanowić będzie podstawę, na 
której oprze się stosnnek Związku Radzieckie­
go do sv.lonlzmu i do dzieła żydowskiego 

'W 1!•~... . .... 

'MOSTY 

„Ostatnie praenienie meeo życia spełniło sią" „. 
List Mordchaja Anielewicza w czasie największego nasi­

lenia powstania w dniu 23 kwietnia 1944 roku. Słowa te były 
ostatnim wezwaniem walczącego getta.. 

Teraz jest dla qas jasne, że, to, co się okazało, przerasta wszelkie nasze wy• 
obi:ażen\a. W walce z Niemcami natężyliśmy się do ostatnich sił. Jednak siły 
nasze słabną i ubywają. Stoimy u brzegu przepaści. Dwukrotnie zmusiliśmy 
Niemców do wycofania się, lecz wrócili oni ze zdwojoną siłą. Jedna z naszych 
grup utrzymała się około 40 minut, inna grupa walczyła blisko 6 godzin. Mina, 
która była ukryta u „szczotkarzy", wybuchła. Wówczas zaatakowaliśm;y Niem• 
ców i zadaMśmy im ciężkie straty. Nasze straty były na ogół nieuielkie. Także 
to jest „osiągnięciem''. Z. padł przy karabinie maszynowym. Czuję, że dzieją 
się rzeczy wielkie i że to, co ośmieliliśmy się stworzyć ma olbrzymią wartość 

. i znaczenie. · 

Z konieczności pnechodzimy ·w partyzancką metodę walki. Dziś w · nocy 
wyruszy 6 gi'up bojowych. Mają one dwa zadania: ~badanie terenu i zdobycie 
brflni. ·- • 

Pamiętajcie - broń krótka nie ma dla mt~ ~ednej wartości, posługujemy 

się nią tylko w rzadkich wypadkach. Potrze.ba nam dużo karabinów, grana­

tów, automatów i materiału wybuchowego. 

Nie jestem w stanie opisać Wam warunków, w któroych „żyją" teraz Żydzi 

getta. Jednostki potrafią może utrzyma.ć się w tycit mękach. Reszta trochę 

wcześniej lub późniP-j wymrzP.. Los ich jest przypięczętowany, mimo, że sta.rają 

się ukryć w szparach i mysich dziurach. Nie można zapalić · świecy z braku 

powietrza. 

Bądźcie pozdrowieni ,,Wy r. zewnątrz'', Może zda.rzyć się cud i pewnego 

dnia się zob'acŻymy. Wą.tpię. wiłtpię b·ardzo .•• ·Ostatnie pragnienie mego życia 
spełniło się. Samoobrona :hydowska stała się faktem. Opór żydowski i zemsta 

przemieniły się w czyn. Jestem szczęśliwy, że zna.lazłem się wśród pierwszych 

walczących Żydów w getcie. 

Gdzie ratunek? 

Rozkaż . -dzienny dowództwa Hagany 
w 5-tą rocznicę powst,ania w getcie warszawskim 

Składamy dziś hołd bojownikom powstania f Wojska Hagany w Erec-Israel chylą sztan­
w getcie warszawskim. Prześladowana I we:gar dary nad grobami ofiar powstania getta. 
dzona, żydowska młodzież chalu~owa znalazła Znajdujemy się w wirze walk. Sprzymie­
w s0bie dosyć siły, by stawić zbrojny opór rzeńcy i epigoni hitleryzmu sprzysięgli się 
nazizmowi, katowi narodu żydowskiego \ wro- przeciwko nam, przeciwko naseemu odrodze­
gowi ludzknścl : Było to powstanie uciskanych, nlu I samodzielności. Nie w diasporze, lecz w 
mieszkańców lochów, prowadzonych · na ojczyźnie Izraela toczy się wojna. Nie jest to 
śmierć. Powstańcom ·nie przyświecała nadizie- walka de~peracka ani też męczeństwo za wia­
ja zwycięstwa nad potężnym · wrogiem. Nie rę. Walczymy o naszą ziemię, o nase:e osie­
wakzyli o sw1> życ!e. lecz 0 honor narodu źy- dla, o schronienie dla naszych braci, o samo­
dowskieqn Praqnęli, by kh zmagania stały dzlelnóść. Zmagamy się jako wolni bojowni­
slę wzorem walki o wolność dla naszego na- cy, kroczący ku zwycięstwu na górach l po­
rodu na wieki. Ich zbrojny opór miał · służyć lach. 
przykładem \'lezwzględnej walki z Aazil!:mem Bohaterstwo powstafi;ców getta "doda nam tl 
cl.ła \larodów Cwlata. --- ~il' w naszej walce"• - -

Str. I 

M. laari 

o powstańcach getta 
„Wś~d nas znajdują się młodzi bo­

jownicy, których niedawno przygarnę­
liśmy jako dzieci. 

Oni stanowią nowe pokolenie, ściśle 
:z:wiązane ze starym, jak nigdy dotych­
czas. Tę młodzież natchnęliśmy miło­
ścią do oiczyzny, wiarą w człowieka i 
w naród. Tu, w naszej walce, w każdym 
zakątku ojczyzny - żyje duch powstań 
ców gett. 

Nowe, śmiałe pol,rnlenie żydowskie 
wystąpiło na arenę - kierując statki, 
poprzez blokadę potężnej floty, broniąc 
każdej piędzi ziemi ojczystej, przebija­
jąc drogę do Jerozolimy. 

Są starcy, którzy nie chcą wierzy~, 
że za czołem dziecię_cym kryje się siła 
rozsądku. To jest element, z którego 
wyrośli rewolucjoniści, oswobodziciele 
ludzkości - powstańcy getta warszaw­
skiego, bojownicy Jerozolimy, obrońcy 
Miszmar Haemek. 

Miłujemy cały naród. Wszyscy znaj­
dujemy się na jednym okręcie. Lecz 
chodti o to, kto stanie u steru. 

Ocaliliśmy nasz byt narodov.'j' ze 
szponów drapieżnych. Nie pozwolimy, 
by naród nasz zginął. 

Nasza wiara w naród żydowski Jest 
naszą tajemnfazą bronią. Wstąpiliśmy 
na drogę samodzielności, z której nie 
ustąpimy. Przed nami zmaganie się so 
cjalizmu przeciwko nienawiści narodo· 
wej. Uzproimy naród do długiej walki. 11 

ił. Gross.man (Mo.~kwa) 

N i eśmiertelne bohaterstwo 
Owego historycznego dnia, kiedy 

Czerwona Armia wyzwoliła stolicę Pol­
ski, przybyłem z Pragi do Warszawy. 

Warszawa wyglądała strasznie. 
Szkielety spalonych domów spoglądaja­
ce pustymi oczyma ze swych wybitych 
okien, przerwane i rozkręcone druty 
telefoniczne, wyrwane z ziemi szyny 
tramwajowe, oi;miska na- placacn i uli.­
cach, które onftiś słynęły ze swej piękno 
cach, które ongiś słynęły ze swego pięk­
na, ludzie bez dachu nad głową„. 

Zdawało się, że w Warszawie szał 
zniszczenia niemieckiego faszyzmu osia 
Rnął najwyższy stopień. Lecz, gdy prze­
dostałem się przez niewielki otwór 
w murze otoczonym zardzewiałym 
drutem kolczastym do getta warszaw 
skiego - ujrzałem wstrząsający obraz 
zniszczenia, nigdźie nie spotykany. Tu, 
w getcie, nie było szkieletów domów. 
Tu nie paliły się ogniska, a bezdomni 
nie gllzali się przy dymiącycn ogniach. 
Zasty~łe, martwe morze rozbitych 
cegieł i - martwa, zimna cisza. Głębo­
ko, pod setkami ton omszałych kamieni, 
leżeJi boiownicy warszawskiego getta„. 
42 dni Warszawą wstrząSały armatnie 
.salwy, eksplozje bomb t szum czołgów. 

Mężczyźni, dzieci, kobiety w ciągu 
42 dni walczyli w getcie warszawskim 
przeciwko jednostkom niemiecko-faszy­
stowskiej regularnej armii. Bataliony 
powstańców szły do ataku, przełamy· 
wały szereE!i faszystowskiego wojska„ 
odbijały ataki czołgów i przebijały si~ 
z getta na ulice Wraszawy. 

42 dni i noce trwał ten bOj. 
W chwili, gdy kończy się bój ---" po·­

myślałem wówczas - żyje jeszcźe )ego 
prawda ·w sercach bojowników, w ich 
wspomnieniach, w ich opowiadaniach. 
Oni unoszą z sobą płomienie I cierpie­
nia przebrzmiałego boju, który żyje w 
ich pamięci i w ich oczach. Lecz tu, w 
getcie, nikt nie pozostał przy życiu. 
Któż więc opowie dzieje tych wielkich 
dni cierpienia i sławy? 

Długo błądziłem wsrOd głucliycn 
ruin, gdy w końcu spotkałem człowieka. 
Szedł z Warszawy w kierunku Łodzi 
i udał się do getta, by wziąć ze sobą 
•. ~arść szarego, lekkiego popiołu, który 
zebrał u ściany, gdzie esesowcy spalili 
ciała powstańców. Ten, niskiego wzro­
stu, cudem ocalały człowiek, - Ktorego 
nazwiska nie zapamiętałem - był, zda.· 
je się, pierwszym, k~óry po wyzwoleniu 
Warszawy przybył do ruin getta, by 
złożyć hołd poległym bojownikom po· 
wstania. ;.~ - •J 

- :LdokQń91enie na .str A {-e,DJ_~ · 
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Różka Korczak 

Siłą Ich "' . . . sm1erc1 
siłą naszego Zycia 

~. 

I 
By.ło to ~ka dni temu: gazety poranne I samo życie. Lecz i tego nauczyliśmy się- Ciążyła nam samotność. Swiat za mu-

przymosly wiadomość o napadzie na Misz- chronić podstawowe wartości i tworzyć rami był obcy i wrogi - w najlepszym 
mar ~aemek .. Oczy szukały .trw~żnie ża- n?we. W tym chyba leży tajemnica naszej wypadku obojętny. Wielu radowało się na­
łobne.1 obwódki, serce lękało się o zycie wal siły. Wybraliśmy drogę walki, chociaż szym nieszczęściem. Nieliczni, którzy mieli 
czących. towa.rzy~zy. Serce pamiętało o wiedzieliśmy, że u końca tej drogi leży dobrą wolę, byli słabi i nie mogli nam po­
w~z_ystk1m: o gaJU, o kwiatach na dzie- śmierć. Smierć nas nie zastraszyła. Zna- móc. Walczyliśmy: mała garstka w morzu 
~z;ncu - serce. pamiętało także o niej, o liśmy ją - i pogardzaliśmy nią. Dzięki nienawiści i morderstwa. Nie rozumiano 
.l~J zro:pticzone.i t':"'~r:y, o jej wyczerpa- temu przezwyciężyliśmy ją. nas także wewnątrz murów. Często oskar-
mu, o JCJ beznadzieJme opuszczonych rę- żano nas o awanturnictwo, o / dziecinadę, 
kach, które tak chci' ały ratowac·. Daleka Przed moimi oczyma znów przesuwają b k d . 1 · · M d h · o ra o pow1edzia ności, a nawet o zdra-
i obca postać na tym tle, owiana oddechem się postacie mych towarzyszy: or c ai 1 tlę. Skąd czerpaliśmy zatem naszą siłę?„„ 
śmierci _ zakątek di"aspory, nad kto'rym Edek, Tosia i Frumka, Arie i Tima. Widzę k ł . · h · k" ,, h · ł Z naszej wiel iej mi ości do narodu, z na-widnieJ· e no.pis·. ,,wi'dzę, J'ak mo'J· naro'd re „ary.is re · twarze, ie 1asne w osy, . . 1 . . . 

d b · · d · · · sze.i wiary, że w Pa estyme 1stnieje i żyJe idzie ku zaaładzie i nie mogę mu p. omóc". o rze pamiętam ow z1en. Wszyscy nasi „ • f k "- towarzys~e, którzy znajdowali się w bez- i1szuw, ze zrozumienia a tu, że spełnia-
Sześć lat temu pisała Tosia te słowa w piecznym miejscu poza murami getta, wró my swój obowiązek. 

getcie, liczącym jeszcze pół miliona mie· cili wówczas do getta. Nikt nle rozkazał Tego wieczora, gdy z napięciem ocze­
szkańców. Tych parę słów dotarlo do kra- im tego. Żaden sztab ich nie mobilizował. kiwaliśmy wiadomości z Miszmar Hae­
ju. Nie wi~m · jakie echo wywołały one u Wrócili oni dobrowolnie _ z własnego mek, po raz pierwszy słuchałam audycji 
was. Nie wiem, czy zrozumieliście już wów spokojnego rozważnego i tak prostego ..;., „Głosu Galilei" {„Kol Hagalil''). Audycja 
c~as c_a~e z;1~czenie ~ej prawdy: tragizm .ich oczach 'wyboru, gdyż doszli do prze· rozpoczęła się pieśnią o „Palmach", nastę­
memozhwosci ocalenia, okrutnosć bezna- k . . · i . ·est rato pnie młody i pewny siebie głos podał wia 
dziejności zahamowania przelewu krwi on~ru~, ~e na~zd~ ce ehml ndie. Je bylt'- domości z frontu, opowiadał o. bohater­. · . , . d . . . . . . ' warue zyc1a po1e ynczyc u zi. zy - ó h 1 · h 
D1a~~eł stwia on:osc1, ze me zwycięzymy.„ śmy do tego Śtopnia ·zrozpaczeni, · iż nie stawie bojownik w, o ie wa ce i ic 

zis Jes rocznica. h . 1.. . '? N" T lk .ł zwycięstwie. Audy~ja zakończyła się „Pie-. c cie ismy zyc. 1e. y o s1 ą rozpaczy .1 h 
Na gruzach. getta. warszawskiego uro- ludzie nie podejmują takiej decyzji. Siłą śnią partyzantów". Pomys ałam o tyc 

Nr 54 "(17ft). 

„Prawda" o ostatnich 
wypadkach w Palestynie 
MOSKWA (PAP). Nawiązując do wiadomo• 

ści, kolportowanych przez angielskie 1 amery­
kańskie agencje prasowe o zamiarze wypowie­
dzenia wojny ludności żydowskiej w Palesty­
nie przez emira Transjordanii Abdul\ę, dzien­
nik „Prawda" stwierdza, że za Abdullą stoi 
Wielka Brytania, która dyryguje całą jego ak· 
cją, uzbraja. go i dowodzi jego wo1skrlmi, szy. 
kującymi sic; do napailu ;na Palestnię. ,.Praw­
da" przypomina, że Anglia wydatkuje rocz­
nie na Legion Abdulli 2 miliony funtów 
szterlingów i że Legionem tym dowodzą ofi­
cerowie angiels-:y z osławionym ge.aerałem 
Glub-Pasza na czele. 

Anglia :._ pisze „Prawda" - wyra!nle za­
chęca Abdullę do agr~JI. 28 kwi~tnla BeYin 
stwierdził bez ogródek w Izbie Gml'.'1, że 
oświadczenie emira Transjordanii o zamierz9-
nym wtargnięciu do Palestyny nie stoi w 
sprzeczności z umową a119ielsko-transjordań­
ską. Anglia - powiedział Bevin - nadal bę­
dzie finansowała Legion Abdulli i dostar­
czała mu instruktorów. 
Również monopoliści amerykańcy, kt.órzy 

opanowują w chwili obecnej tereny naftowe 
na Bliskim Wschodzie, skłonni są do ndość­
uczynlenia roszczeniom reakcyjnych przywód­
ców arabskich. Plan powiernict:wa. wysunięty 
przez USA, ma na celu przekształcenie dO· 
tych-:zasowego mandatu angielskiego w man­
dat anglo-amerykański, tzaś obecne roz~u;::hy 
w Palestynie,_ pod maską walki o fikcyjną su­
werenność arabską, mają ułatwić opanowanie 
tego kraju przez Anglię. Anglo-amerykańskie 
koła rządzące - konkluduje „Prawda" - są 
całkowicie odpowiedzialne za zaostrzenie się 
kryzysu palestyńskiego oraz za popieranie 
elementów prowokatorskich w Palestynie. 
ftl!ł l l! I '' ' t •l lU l11 1 '1 1 !1 11 ' 11ł l ll l ll l U ll · r .1 1 r 11 1 t' I , , , 11 11•1 1•111n1. l ·' l ·' ll' f l l 1 t • 1 1111o•1 .1 1;1 1 111 J!f łl l'I 

czysta ~k'ad.em1a;. S:'IV1ęto. narod~we. w ca- rozpaczy tak się nie żyje, tak się nie ko- chłopcach i dziewczętach, którzy prostotą 
lym panstwie. Rozm ludzie sławią mezwy- cha tak się nie walczy, ani nie umiera. pojmowania swego obowiązku tak. bardzo 
kłe ?ohaters~w~ p~~stańcó~, mó.w!ą ? ie? Na;ze oczy były zwrócone poza nawias przypominają bojowników gett - i o dzi­
trag1cznym zyc1u i ich wzniosłe.i smierci. śmierci i widziały _ pragnęły widzieć _ wnym zlaniu się tych obu pieśni. Czy ro-

Nie chcę dziś pisać wspomnień, lub dalsze istnienie narodu. zumłeją ci młodzieńcy, gdy idą do walki, BEZTERMINOWE PRZEDŁUŻENIE ZAWIE-
cytować iozdziału historii. Na to bojow- . . . . . . . b na spotkanie śmierci, że są nie tylko obroń SZENIA BRONI W DZIELNICY ARABSKIEJ 
n.ik muże sobie pozwolić dop· · _ Nie byllsmy więc zrozpaczeni, me o a- cami jiszuwu, nie tylko wysłannikami na- JEROZOLIMY 

iero po za · l" · · ś · · · · wybrali's'my d 1 ó · · k ty t rru· d g' ? JEROZOLIMA W t k ' k kończeniu wojny, w czasie pokoju. Wte- wia ismy się . ~erc_i - sarru . . ro u, ecz r wmez on . nua ora ro i. . e w ore w.eczorem za o-
dy może on spróbować ożywić swą prze- tę dr?gę. Byhsmy Jednak sa~otm •. wal.ce Czy wiedzą oni, że swą walką, swym zwy- munikowano urzędowo, że zawieszenie broni 
szłość. Lecz my znaJ'duJ'emy 

51
.„ zno'w na n.a.sze] brak było fundamentow. Nie ~me- cięstwem dodają otuchy diaspor.ze - i są w arabskiej dzielnicy Jerozolimy ~ Kataman, 
" 1 d b d ł mi rę · 'ki h b h t · ? - które miało upłynąć tego dnia po polu-linii frontu. Wojna, którą rozpoczęliśmy ism~ ~mu ~Y. u ow~nego w ~sny . • zywym pomni em naszyc 0 a erow · dniu, będzie trwało bezterminowo w oczekiwa-

pięć lat temu, trwa. Nie zakończyła się koma,, me mieliśmy pol'. na ktorych doJ- czas całe zanczcnie tej prawdy, tragizm niu na ostateczne wyniki rozmów na temat 
ona, ~dy został zdobyty ostatni walczący rzewa.ią ~asze zboza, am łąk'. n~ któryc~ się ziemia. Mogłabym cicho szepnąć. w roeejmu. Delegacja Międzynarodowt>go Komi­
bunkier w getcie białostockim. Nie zakoń- r?,sną kwiaty ~11~ n~szych dz1e~1. Walczy uszy Tosi: Nasz naród nie kroczy ku za- tetu Czerwonego Krzyża oświadczyła, Ż.ł roz­
czyła się ona, gdy ostatni bojownik na ~1s_my na ?bceJ ziemi, a ~zare mebo r.ozpo- gładzie. Będzie on żył i istniał - siłą Wa- waży wszelkie wnioski w sprawie oadania 
murach walc~ąc.ego getta Warszawy sko- „s-ci_e_r_a_ło_s_1ę_n ... a_d_n_a_s.zy_m_i_b_ar..,y_k_a_d_a_m_i. ___ sz„e_i_śm_i ... er ... c_i_i_s_il_ą_n_as_z_e_g„o-ży•· „ci.a„. -----m-1„as„t"'a"'p"'o_d_o ... c ... h-ro ... n ... ę_n_a_g'"'i ... c_z_e.,.rw-on„e..,g•o-K ... r„r,y•ż-a. 
czył w płonuerue wraz z białoniebieskim Ch. Geller 
sztandarem, bo nie było komu go bronić. 
Nie zakończyła się nawet wtedy, gdy osta 
tki partyzantów wyszły z lasów, by wy­
zwolić siebie i drugich. „W-i e 1 ka . ob-ie l ·n i ć W ·górach Jerozolimy i w Miszinar Hae­
mek łopocę znów ten sam sztandar. Po­
wstańcy i partyzanci w swym pragnieniu 
woli:ości i tęsknocie za ojczyzną przemie· 
rzyh długą drogę, lecz doszli. Znajdziecie 
ich teraz w szeregach bojowników, na po­
zycjach obronnych, w batalionach „Pal­
mach" i w wojskach polowych. Z tej no­
wej rzeczywistości usiłuję spojrzeć ·jesz­
cze raz w tamte ciemności, powrócić znów 
do owych dni. Czas zdołał już wiele zatrzeć, 
wiele plam nabrało barwy jaśniejszej. -
Odpadło wszystko brudne i niskie, jako 
niewyraźny epizod - i pozostało tylko to, 

Premiera filmu palestyńskiego 
- ~ 

„Wielka obietnica" - oto tytuł nowe- płynącą", lecz nie taką zastali ją nasi pio- cześć nie::mordowanej pracy i niewygasłe-
go filmu, dokumentarnego filmu palestyń nierzy. A choć wiele pustkowi przeobra- go zapału ludzkiego. Między te fragmenty 
skiego, którego przemiera odbyła się .z ziło się w ciągu ostatnich dziesiątków lat opisowe wplecione jest opówiadanie 0 'Jor­
okazji proklamowania akcji „wyzwoleni,~ w kwitnące osiedla, nie mało jeszcze po-
Negewu przez Keren Kajemet Leisrael . zostało skalistych nieużytków, piaszczy- danie, ilustrowane przepiękną muzyką. -
Wkrótce czytelnicy nasi we wszystkich stych wydm i bagien malarycznych, któ- Widzimy dzieje Jordanu, podobnie jak 
ośrodkach żydowskich w Polsce, będą mie- rych użyźnienie bądź osuszenie musi być biografię człowieka - od chwili narodzin 
li sposobność oglądać na ekranie ten ze okupione ceną krwi i potu. Przedstawić do śmierci w przestworzach Morza Mat-­
wszech miar udany, artystyczny film pro- obrazowo, w jaki sposób na piaskach pu- twego. Oglądamy też osiedla, ciągnące się 
dukcji palestyńskiej. styni, na bagnach rozbudowuje się ojczy-

zna dla bezdomnego narodu żydowskiego wzdłuż jego brzegów. A oto stacja elektry-
Autorowi scenariusza i reżyserowi w 

jednej osobie, znanemu realizatorowi sze­
regu filmów polskich, J. Leitesowi i opera 
torowi Li.pińskiemu (pracował przed woiną 
w wytwórniach warszawskich) - udało 
się stworzyć oryginalny i charakterysty­
czny obraz budującej się Palestyny. 

- oto główny cel omawianego filmu. czna w Naharaim i bogate kolonie w oko-co najważniejsze, najistotniejsze. 
Przed pięciu laty rozpoczęło się pow­

stanie w Warszawie. 19 kwietnia z murów 
getta, ciemiężone~o i poniżonego, wzbiły 
się łuny pożarów zwiastujące bunt. Lecz 
data 19 kwietnia nie jest jedynie począt­
kiem. Jest ona przede wszystkim zakoń­
·czeniem. Jest ona wynikiem długiej i cięż­
kiei drogi nieustannej walki codzjennej­
w bunkrze, w ciemnościach nocy i w za­
\vsze wrogim świetle dnia. Było to zakoń­
czenie przeszło roku życia w podziemiu, 
życia bez jutra, bez perspektywy i nadziei, 
życia bez sensu, zdanego na łaslcę mor· 
dercy. Czy sądzicie, że najcięższą rzeczą 
było walczyć, bronić się orężnie, lub na­

Film rozpoczyna się od spotkania żoł- licy Bet Szaan i jeziora Kineret. • 
nierzy Brygady Palestyńskiej z niedobit­
kami żydostwa europejskiego. ludźmi zła- · 
manymi na duchu i na ciele. Żołnierz opo­
wiada im o życiu w Erec, a film przenosi 
nas w różne okolice kraju. Oglądamy sta-

Treść filmu jest najlepszą propagandą re, od lat ufundowane kolonie ojców i no­
dla myśli syjonistycznej. Jak w kalejdo- we, niedawno założone punkty osiedleń­
skopie przesuwają się przed naszymi oczy· cze synów, którzy wodę przywożą jeszcze 
~a osiedla we wsi:ystkich zakątkach kra- w beczkach. Z jedne; strony kwitnące sa-
1u. Pojedyńcze sceny ilustrują pracę i dy i ogrody, z drugiej zaś - kamienista 
trud, radości i cierpienia, związane z na- ziemia pustynna, po raz pierwszy rozorane 
szym dzie:łem odrodzenia w Erec. Palesty-, ugory. Na widza przemożnie działają kon. 
na była ongiś krainc. „mlekiem i miodem trasty, "będące hymnem pochwalnym na 

wet umrzeć?„. o wiele trudniejsze było Ben Gurion ............................... do jiszuwu z okazji świąt Pesach 
W GROSSMAN "(Moskwa) JEROZOLIMA. W noc sederową, Da· 
NIESMIERTELNE BOHATERSTWO wid Ben Gurion wygłosił przez radio prze-

(dokończenie ze str. 3-ei). mówienie powitalne do jiszuwu, w któ-
Dziś, w piątą rocznicę powstania. rym między innymi oświadczył: 

„Jesteśmy wszyscy dumni z nieugiętej 
stoi przed moimi oczami ta postać nis- postawy Żydów palestyńskich, ze wspa~ 
kego wzrostu - łódzkiego trykotażni- niałych zwycięstw naszej armii obronnej, 
ka, niosątego w słomianym koszyku Hagany. Ponieśliśmy wiele strat, ale nie 
garść popiołu. On staje się symbolem ma wojny bez ofiar. Nie oddaliśmy po dzi­
pamięci ludu, który na wieki wypisał siejszy dzień ani jednego osiedla żydow­
jedną z najpiękniejszych kart historii skiego w ręce wroga, nie opuściliśmy ani 
żydowskiej. jednej, choćby najdalszej naszej placówki. 

Lecz bój w getcie warszawskim stał Musieliśmy walczyć przeciw przeważają-
. cym si~om wroga, a w walkach tych, w 

~ię nie tylko kartą historii na.r:.odu ży- których sto~unek wynosił 1 :5, a nawet 
dowskiego. Istnieją boje o wolność, kt6- 1:10, wytrwaliśmy mężnie. Hagana zajęła 
re stanowią dumę i własność nie tylko wiele pozycii wroga i wiele terenów, któ­
poszczególnych państw i narodów; są re leżą dr1leko od żydowskich osiedli. żol­
one mieniem całej ludzkości. nierze nasi znajduią się we wsiach, które 

iawni i ukryci wrogowie uczynią wszyst­
ko, by przeszkodzić powstaniu państwa 
żydowskiego. Wszystkie nasze różnice i 
konflikty muszą ustąpić w obliczu wiel­
kiego i poważnego zadania, które stoi 
przed naszym narodem". 

W końcu przemówieńia Ben Gurion we 
zwał jiszuw i naród żydowski do mobili­
zacji wszystkich materialnych i ducho­
wych zasobów całego narodu żydowskiego 
do walki o słuszną sprawę. · 

„Jesteśmy wszyscy na linii frontu" -
powiedział Ben Gurion - „i dlatego za• 
równo miasta, jak i osiedla, są jednakowo 
narażone na . niebezpieczeństwo czyhające 
na lądzie, morzu i w powietrzu. Każdy 
z nas powinien wytrwać w walce, dopóki 
nie wybije godzina zwycięstwa i nie bę· 
dzie utworzone państwo żydowskie". 

Silne wrażenie pozostawia na widzach 
fragment, opowiadający o uchodźcach -
dzieciach, które przybyły z obozów kon· 
centracyjnych do Palestyny. Dzieci te, 
które nic nie wiedzą o dzieciństwie, które 
straciły wiarę w człowieka i szczerą przy· 
jaźń, wychowane w atmosferze wiecznego 
;Strachu - znalazły się w Erec, w otocze­
niu dziatwy jednego z instytutów wycho­
wawczych w Miszmar Haemek (miejsco­
wość dobrze znana naszym czytelnikom ze 
sprawozdania o nieudanym napadzie band 
Kaukadżiego). Wzruszające i pobudzające 
do łez jest to spotkanie. Dzieci z obozów, 
których życie uwnunkowane było „orga­
nizowaniem" żywności, przypatrują się z 
nieufnością życiu „społeczeństwa dziecię­
cego" i usiłują w tym środowisku stoso­
wać wyuczone metody. Jak nie zrozumia­
łą jest dla dzieci palestyńskich mała Ta­
mar, pełna podejrzliwości i niedowierza­
nia - lecz jiikże zrozumiałą jest dla wielu 

z nas, którzy osobiście przeżyli piekło 

obozów hitlerowskich. Nowe, serdeczne 
środowisko przywraca temu dziecku wia­
rę w człowieka, wyczarowuje pierwszy 
uśmiech na wargach dziewczynki i pozy­
skuje ją dla nowego życia. 

Ten fragment z życia dziecięcego - od. 

Do takich' bojów o wolność i honor stanowiły mocne baz,- wypadowe dla arab 
człowieka będzie zaliczona walka w get skich agresorów. W Haifie i Tyberiadzie 
cie warszawskim. powiewają żydowskie chorągwie. Droga 

nasza iest jednak pełna niebezpieczeństw 
· Żołnierze getta warszawskiego! Sto- i radość z powodu zwyćięstw Hagal;ly nie 

fcie w szeregu nieśmiertelnych! Jesteś· powinna przesłonić przed naszymi oczyma 
cie nieśmiertelni tak, jak nieśmiertelną powagi sytuacji. Szykują się przeciwko 
jest wolność! _ nam polityczne .i wojskowe ataki, a nasi 

Wyrażając pełne uznanie dla żydów 
Jerozolimy, którzy tak mężnie i wytrwa- tworzony przez "dzieci oez źaanycłi aspi-
le wytrzymują oblężenie i ustawiczne na- f „ · · '. · . · . 
pady. band arabskich Ben Gurion powie-, rac11 ~r~stycznych - Jest na1lepszą i naJ-
d~iał: . „Jeżel! zapomnę .ci~, JP.l'QZolimo, bar.dzie1 przekonywającą propagandą dla 
mecha1 uschnie ma uraw1c11 • ~ wszvstkieito. czvm żvie Palest.vna. .,. · 
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Jiszuw 
walczy i buduje ·z 

MOSTY 

walk o 
70 lat mija od czasu założenia w O 10.15 rano przybył do Jerozolimy wielki nie mam prawa w'yjawiać tajemnic wojsko­

bagnistych okolicach Jordanu, pierw- konwój. Po kwadransie Hagana wydała na­
stępujący komunikat: 

szej kolonii rolniczej w Palestynie -p h ·k „W ciągu b ieżącego tygodnia Hagana kon-
etac - TI wa. Była to pierwsza próba tynuowala swą akCJę zmierzaiącą do opan.:>-

wych. 
Wszyscy trzej korespondenci 

przytakują ze zrozumieniem. Nie 
brali wieloletniego doświadczenia, 
wozdawcy wojenn i. stworzenia osiedla rolniczego przez ów- wania terenów ciągnących · się po obu stro­

czesnych pionierów - Bilujczyków. nach szosy jerozolimskiej. Akcja ta dała tale 
próba zresztą niezupełnie udana z po- poważne wyniki. że zanim jeszcze drogą tą PRZERWANIE OBLĘZENIA 

zagraniczni 
darmo na­
jako spra-

przeszedł konwój złożony ze 150 ciężarówek wodu panujących tu chorób, które spo· 0 diugości 10 km . jednostki samoobrony ży- Dowódca poro.izumiał się z oficerem sztabo-
wodowały śmierć wielu osadników. dowskiej opanowały ws~ystkie punkty strate- wym. który zajmował kiedyś wysokie stano­
Ogółem znajdowało się w tym czasie giczne i wzgórza, położone wzdłuż szosy. Kon- wisko w Brygadzie Palestyńskiej i przez tłu-

, d ł macza swego wyi'aśnil w dalszym ciągu: w Palestynie 25.000 Żydów, z czego po- woj .atar do swego .celu, przy czym po dro~ d dd 1 1 - Trzy tygodnie temu, jak wiadomo, Ara-
łowa mieszkała w Jerozolimie a pozo·) ze me 0 ano an! jed:iego strza~u. Pan by bowie o.nłosili blokad" Jerozo11·my. Naczelne . • . opracowany we W$zystk1ch szczegolach, a wy- " "' 
s.tah -- w mtas.~ach Jaffa, T.wer1a, Cfat konanie jego przeseło wszelkie oczekiwania". dowództwo poleciło sztabowi operacyj.nemu 

eh b D · p t h T k przerwanie tej blokady. Zan im konwój' wyru~ I e ron. ZIS e ac - l wa, t . zw. Nazai·utrz wieczorem zna1·dowaliśmy si" w 
k k 

., . . "' szył w drogę, preedsięwzięliśmy szereg ope-
„mat a olonit Jest drugim po Tel-Aw1 jednym z punktów strategicznych, kontrolują- racji , celem oczyszczenia szosy; atakowaliśmy 
wie czysto żydowskim miastem, a lud· cych tę . kr~tą dr?g1 - w s~~abie dowódcy bazy wroga. a także komunikację arabsk'ą . 
ność jej liczy prawie tyle ile ogół Zy-1 w~po~man.ei akCJi 1 usły~zelismy z u~t Je.(p Operacje nasze objęły Castel, Bab El Wad, El 

, · . _ • · ' oflcerow, ze do tego śmiałego przeds1ęwz1ę- K b b R · 1 Ab s D. M h · B t dow w Palestynie 70 lat temu. I cia tym razem nie użyto nawet aut pancer- u a ' am e, u- zusza, ir . uc esin, e 
Dżis i wieś arabską Hulda. Przerwaliśmy rów.,. 

W roku 1908 - 40 lat temu w okre- nych. Przygotowania były tak skmpulałne i ob nież linie komunikacji arabskiej prowadzące 
się drugiej alij i - powstało '~ Palesty· ~Yś!one z góry, że dow~dztwo m~gło wziąf, na do tych miejscowości. 
n! .1 ·k I kt . t . dl s1eb1e nawet tego rodzaju odpow1edzialnosc. _ Obi'aśnil. im _ zwraca si" dowódca do e p erwsze o e ywts yczne osie e . . . -. rol i Dg · ł . · l - Czy zamierzacie drogę tę utrzymywac tłumacza, - że wysadilenie w poW'ietrze ko-

. n ~ze -. am~, po ozona W ma ow- stale otwartą? - zapytał korespondent gaze- mendy Hassana Salame w Ramie, było czę-
ntcze] okolicy, gdzie Jordan wypływa z ty angielskiej. ścią tego planu. 
jeziora' Kineret. ·W tym czasie dla wy· Dowódca - człowiek w średnim wieku, Znów pada pytanie: 
żywienia jednej rodziny potrzeba było o młodzieńcizo uśmiechniętych <>czach - od- - Czy cała akcja była kierowana z tego 
obszaru od 200 do 300 dunamów ziemi. powiedział glo.s.em spokojnym i pewi;ym: sztabu? 
T"lziś w Dganii ży · 500 l d i · d t - Otr~yrnal1~my rozkaz otworzyc drogę. Okazuje się, że z tego punk.tu wysyłano do ...,, Je . U z , a Je nos Otworzyliśmy ią. boju oddziały Hagany. Nasz rozmówca m!al 
ka gosp.Jdarcza zmalała do 15 - 20 du- Przez dłuższy c:r:as siedzieliśmy skupieni wówczas przed sobą trzy mikrofony i e:a po-
namów na rodzine. przy stole oficera, któremu polecono pr~epro- średnictwem radia kierował operacja!lli aż do 

· W czasach ir~ecie)· aliJ'i _ 25 lat wadzenie. ak.cji.. Korespondenci zag.raniczni in- samej Jerozolimy. 
, • < • • • teresowah się, Jaką taktykę stosuie w swych Z NOTATNIKA DOWODCY 

temu, W k1aka lat po pierwsze.i WOJnle operacjach Hagana. Oficer - bardzo młody, Teraz dowódca wprowadza nas do „sank-
światowej, przystąpiono do kolonizacji o czarny m zaroście i smagłej twarzy, rdzenny tuarium". Pokazuje nam swój notatnik. 
Emek - Izrael. Był to obszar pusty, po- Palestyń~zyk -: odpo~iedział spokoin.ym to- 6 kwietnia. 
kryty bagnami. Tylko kilka wiosek nem, k~orego nie zn~Ją ner:wowi ,cyw1.le: Godzina 1,20 w nocy. Wysłano dwie jed-

. . . · . . - Nie mamy zam1aru iza3mowac wsi arab- nostki z bazy operacyjnej, by zająć punkty 
<.xabsk1ch zn::1.7dowało S!ę na olbrzy_rmch skicb, za wyjątkiem wypadków, gdy będą nie- oporu wzdłuż szosy. Konwój wyrusza w 
obszarach Emeku. Jednym z pierw- pokoić nasze konwoje. lub wykazywać agre- drogę. 
szych osiedli robotniczych tu założo- syw:ność. Castel przeszkadzał, wobec tego mu- 2,38. Nadeszła wiadomość: wszystkie atako-
nych, bvl Miszmar - Haemek który si eliśmy go zd ?'być. . . . wane punkty i mosty są w naszych rę~ach. 

d k ;ll- t d · · t ' ił '1 - A w czyich rękach jest on obecnie? - Zajęto równ ież sQ'.ereg wzgórz kontrolujących 
prze 1 „oma ygo nrami s anow ce zagadnęli jednocześnie trzej korespondenci za- drogę. 
Intensywnych obstrzałów band arab- granicilni. 4-ta. Konwój osiągnął Kiriat Anawim. Do­
ski.ch, Dziś Emek - śpichrz zbożowy j - Obecnie jest w naszych rękach . Z Castel wódca wyjaśnia nam: w Dir Muchesin 150 
Palestyny, liczy około 40 osiedli ży- ostrzeli"'.ano nasz. tr.ansport.. Zdobyl.i~my 510 Arabów stawiło zbrojny opór. Na pomoc im 
dowskich z ludnością 20.000 dusz. wz.ględnie małyrni siłami,. m1mo to, iz w nie- przyszło 60 m1eszkańców Abu Szusza. Przez 

. . • ktorych momentach walki rzucano przeciwko dwie godziny toczył się zacięty bój. 
A Jeszcze 5 lat temu, nazwa Negew nam tys i ąre wrogów. 6-ta nad ranem. Donoszą, że niedaleko wsi 

- dziś tak popularna - była pustym -. A jeśli opuścicie Castel, to przecież Ara Kolonia natknięto się na 3 rowy, biegnące 
d:lwiekiem. Negew obe]'rnuJ·ąc"' 12.500 bow1eN'~rócąt . „. d d . d w poprzek gościńca l na 6 zapór drogo.wych. 
k'l : t , k J - ie wier zę - o pow1a a ostrożnle 7,18. Pod naporem wroga pozostawiliśmy 

l 01:ne ·!'~w w.~dratowych - 45 ~roc.

1 
oficer - że opuszczamy Castel. Będziemy kamieniołomy Suba. w tym samym czasie bo­

całeJ C1s.iordan11, traktowany był Jako utrzymywali go tak długo, dopóki będzie nam jownicy nasi o:hraniający konwój w drodze 
obszar pustynny, który nie był branyi 1 potrQ'.ebny. Nie ma~y zd~bywc:rch i;la:i.ów. z Kiriat Anawim do Jerozolimy, brali jedno­
w rachubę pod kolonizację. Gdy w cza- Na wzgorzach wzdłuz całeJ d.r?5J1 załozyllsmy cześnie udz1ał w ciężkich walkach o Castel. 

h . k 
19

4 „ ł . t nasze punkty oporu i obsadz1hsmy szosę na- 8, 15. Konwój natknął się na zapory drogo-
sac WO]ny' w ro u .:>, za ozono U szymi patrolami. we O'podal wsi Kolonia. Nasze auta pancerne 
pierwsze trzy osiedla, traktowane one - A .Bab El Wad? - zapytał jeden z ko- starły się z wrogiem. 
byly jako punkty obserwacyjne i do- \ respondentów. - Czy zajęliście go, czy tylko 9,30. Czołówka donosi: Przerwaliśmy iz:apory 
~wiadczalne. Trudno bowiem było przy- I patrolujede1 drogowe. Mkniemy do Jerozolimy. 
szczać że na teJ· pustynne]' ziemi wyro- - Jest. mi ~ard~o przykro - uś~iecha się 10,1.0. Nadeszła wiadomość: konwó~ w sta-

d
' . d h . . dyskretnie oficer. - Lecz Hozum1e pan, te I nie nienaruszonym przybył do Jerozolimy. 

sną rzewa owocowe, ze na wy mac I · · 

piaszczystych powstanie nowe życie, że I o . I postawa wo1·sk z· ydowsk·1c.h woda zrosi rozległe stepy. A oto przed zie na 
kilkoma dniami. w czasie toczących si~ 
zaciekłych walk założono w Negewie pokrzyżowała plany brytyjskie 
26-te z kolei osiedle żydowskie. LONDYN (TELPERSS). Podana oficjalnie lu Palestyny, w myśl decyzji ONZ, a nie wa-

Czyż można było przewidzieć ten do wiadomości decyija Ministerstwa Wojny ha &ię jednak przed poświęca.niem życia bry­
niebywały rozwój kraju, który dziś sta- o przy:maniu „prawa pierw~zeństwa" opera- tyjskkh żołnierzy w obronie anglo-amerykań 
nowi tervtorium wojny i brutalnej ag- cjom w Palestynie, oraz wysłanie z Cypru po- skich pozycji strategicznych na Srodkowym 
resji? Cóż przedstawiałaby sobą dziś siłków w postaci silnych oddziałów piecho· Wschodzie. 
Palestyna, gdyby nie ów wysiłek trzech ty, czołgów i komandosów ostatecznie rozwie- Z Kairu donoszą , że piechota brytyjska 
pokoleń żydowskich, rozpoctętv przed wają m it o „bezstronności" polityki palestyń- walczy na lotnisku w Lyddz.ie. Komandosi 
70· Jaty w Petach _ Tikwa, a ciągnący skiej i brytyjskiego ~ządu. natomiast oczekiwani są w Halfie. 
się poprzez Dganię, Emek-Izrael, doli- Okazało się, że War Office popełniło powa- Ostatnie oświadczenie War Office· stwier-
ny. Jordanu, Szaron, ·góry JehudY .. , aż żne błędy w swych przewidywaniach odno· dza: „Wobec nieodpowiedzialnej agresji ży-
da pustynnego Negewu? śndie prawdopodobnego rozwoju wypadków, dowskiej w Jaffie, E.ytuacja w Palestynie po-

B d 
. lk t . po czas pieczołowicie opracowanej „inwa· gorszyła się znacznie. Zobowiązaniom na tym 

'"u ~w.~ l wa C:• ?.to. co s ~n?Wl I zji'', Legionu Arabskiego. terenie przyznaje się obecnie prawo pierw-
tresc dz1e1ow kolon1zac11 zydows'k1e1 w 1 B t . k ' al' ż " b . z szeństwa, przed innymi zobowiązaniami na · t t i h ,.,O 1 t St ł lk ry YJCZycy ocze 1w i, e SuY z roJne y- S ciągu. os a,~ c . 1 a . a ~ . w_a a .z dwó pozostaną bierne, podczas gdy Legion rodkowym Wschodzie. 
pr~ec1wn9sc1~m1 natury, z c1ęz~1m kh· Arabbki opanowywać będzie tereny, z góry W konsekwencji znaczne posiłki„ złożone 
matem brakleln Wody Z mal rlą L Cz dz · k z piechoty l komandosów marynarki IDU""" ' . , - a · e wyznaczone przez bry~yjskie wła e WOJS ·o- ~ ..... była to walka twórcza obok które; pro- w~ w Palestynie. Tymczasem okazało się, że być wysłane do Palestyny,' celem zapewnie­
wadzone było gigantyczne dzieło budo- oddziały ż'ydowsk'ie odnoszą coraz to nowe nia pewszcchnego be:z.pieczeń~twa". 

.. 
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Tego samego dnia, około godz. 2-ej - opo­
wiada w dalszym ciągu dowódca - nas2'e od­
działy opuściły większość wzgóre w okolicy 
Castel, prócz samej wsi. Obrońcy Castel po­
nieśli wprawdzie slraly. le :z zapewnili spo­
kojny przejazd konwoju. Jednocześnie rozpo­
częła się walka o D:r Muchesin, zajQty pr;zez 
nasze jednostki. Zaatakowali go Arabowie 
przy pomocy trzech aut pancernych. W godzi­
nę pó~n i cj przeszliśmy do kontrataku i zmu­
siliśmy napastników do odstąpienia. Dla upa­
miętnienia tej krót kiej lecz zaciętej walki, 
uczestnicy jej noszą obecnie na s~yja-::h ró­
żańce irackie, jako talizmany. 

7 kwietnia nad ran em prowadziliśmy cięż­
kie walki o Castel. Wzgórze to kilkakrotn!e 
przechodził'() z rąk do rąk. 8 kwietnia, o go­
dzinie 2,30 w nocy. pod naporem 500 Ara­
bów musieliśmy opuścić wzgórze. Tego game­
go dnia podczas walki wręcz między jedną :r. 
naszych jednostek a grupą dywersantów arab 
ski-::h, został zabity Abdur Ka'.der Husseini. 
Jeden z naszych szeregowców zauważył trzech 
Judzi, którzy wyszli R': ruin pobliskiego dom~. 
Otworzy] ogień z automatu i cala trójka po­
legła. Jednym z trzech był Abdul Kader Hus­
seini. 

Dowódca wybiera z koperty paczkę doku­
mentów i zdjęć. Między innymi dużą ·fotogra­
fię Abdul . Kadra z jego przyjacióhni i Murtim 
pośrodku. Tr~y zdjęcia dzieci. PaszpoTt egip­
ski. 

Wśród trofei, zdobytych podczas walk o Ca­
stel, dokumenty Abdul Kadra nie są Jedynymi, 
interesującymi okazami. Dowódca pokazuje 
nam paszporty sierżantów i polkjantów bry­
tyjskich, dezerterów z policji. W kieszeni jed­
nego z nich <naleziono znaną podburzaj,ącą 
odezwę Ligi Kombatantów Brytyjskic:h, którą 
rozipowszechniono wśród żołnie.rzy i policjan­
tów angielskich. Dokumenty te, podkreślił do­
wódca, stanowią ważny materiał poiltyC'Zny. 

8 kwietnia oczekiwano konwoju z Jerozoli­
my. Wyjechał. on kilka godzin przed zdoby­
ciem Castel przez Arabów i musiał :z:awróc:ć 
iz; drogi. Tego samego dnia o 6-tej przed wie­
czorem oddziały Legionu Arabskiego wstąpiły 
do Dir Muchesln. Nocą Arabowie rozpoczęli 
atak na Moca i Arza - pod przykryciem 
ognia moździerzy, c. k. m.-ów i ręcznych ka­
rabinów maszynowych. W ataku tym brało 
udział około 600 ludzi. 

I znów ~ytamy w notatniku dowódcy: 

10-ta wieczór. Oznajmiliśmy komendantowi 
naszych oddziałów w oko.licy Castel, że ma 
znów zająć i utrzymywać wzgórze .- .ataku­
jąc jednocześnie skoncentrowane na całynt 
tym terenie oddziały wroga. 

12-ta w nocy,. Z Ramie i Latrun nad~ągają 
posiłki ar<J.bskie. Nasza jednostka iz:atrzymuje 
ich, minując drogę i ostrzeliwując ich z n~cz· 
nych karabinów maszyiviwych. Arabowie co­
fają się w popłochu. 

9 kwietnia, o 4,30 nad ranem, znów rozpo­
częliśmy szturm Castel. Jednocześnie pierwszy 
konwój ponownie wybrał siQ w powrotną dro­
gę. Po póltoragodzinnej Jeżdzie dotarł on do 
Kiriat Anawim, g~ie zatrzymał się oczeku­
jąc dalszych rozll:azów. , 

W godzinę pozmeJ, pod naporem na­
szych jednostek, padł Castel. Nasze jednostki 
·rozpoczęły pościg wroga w kierunku wsi Su­
ba. Otrzymały one jednak rozkaz zawrócić i 
umocnić siQ we wsi Castel. 

Po południu cała szosa była i:nów w na­
szym ręku, a konwój wyruszył z Kiriat Ana­
wim w dalszą drogę i nocą dotarł do Recho­
wot. 

11 kwietnia wzięliśmy Kolonię . Zdobywano 
dom za domem. Dochodziło do walki wręcz. 
Po kilkugodzinnym, zaciętym boju nasze jed­
nostki umocniły się w Kolonii. 

13 kwietnia do Jerozolimy wyruseył w'lelki 
konwój, złożony ze 170 ciężarówek. Cała dro­
ga była w naszym ręku. Nasze patrole prze­
szukiwały bez przerwy tereny przylegające do 
szosy. O godz. 10,30 - po pięciogodzinnej 
jeźd2ie - konwój dotarł bez przeszkód do Je-
rozolimy. · 

• * * 
wy kraju. Ta walka twórcza została. zwycięstwa. Powstała zatem poważna kon· Wieczorem w towarzystwie dowódcy, uda­
niestety, przeistocz·ona obecnie w wal- sternacja w b.rytyjr,kim dowództwie, które za- OPRAWCA HITLEROWSKI SKAZANY NA jemy się na jeden z oikinków frontu. ZnaJQu-
kę,. narzuconą nam przez brytv. J·skich cz~ło .się. obawiać o losy pia.nu pol.egającego SMIERC jąca się tu jednostka otrzymała polecenie no-

H lf T d i h cą zająć obóz żołnierzy irackich, położony na władców kraju i foeodalną reakcję arab na zaJęcm a Y przez ransJor aruę oc ro- LUBLiN 5 d Ok Zamościu skazał skłonach wzgórz w odległości 2 km. sk nie rur.)ciągów naftowych z Iraku. u: ą . ręgowy w .. 
' ą. · . ·. . . Natychmiastowa interwencja brytyjska na ka~ę smlerci. byłego g.ranatow~go pol!CJ~n- • Północ. Za pięć minut wyruszamy - zapo-

Lecz nawet w momentach naJciez- . . t ko i·eczn w z.w·ązku ta, Michała W1es1ołowsk1ego. Wies1ołowsk•e- wiada dowód-:a. Na dworze sto.i·ą oddiz:iały w 
h 

, . . . · uwazana Jes za rzecz n ą. i kt · · k „ ł · . ł : szyc zmagan ]lSZUW zydowski w Pa- _ t . i t B 1 k · ł h · t mu, ory za czasow o upacii wys U'.JlWa s ę gotowym do wymarszu szyku. Grupy osłania-
1 . . ' · · . _ „ ym mun .s ra ~v na c~e a mes ~c arue ru Niemcom, udowodniono znę-::anie się miri Po- · · 'dz' k es~ynte nie przerwał swe] konst~ukyw dne zadanie.Będzie musiał on wyJaśnić, dla· 1 lakaml, branie ud'lialu w łapankach ludnośc.1, iące zaopatrzone są w moz Jerze i c. . m.-y 

db d P d k lk .:i.... typu „Spandau". Jednostki wyruszają, ciem-ne.I p:acy O u owy. rze I ~n;~ czego opiera . się on użyciu bry,yjskich sił którą wysyłano na roboty dó Rzeszy oraz ność pochłania je. 
dmam1 dotarła do nas radosna w1esc zbrojnych dla przeprowadzenia planu podzia- udział w mordowaniu ludności żydowsklei. 
o .?alożeniu dwóch -nowych kolonii na Wokół bazy zapada cisza. 
ziemi Keren Kajemet Leisrael. Powsta- Udajemy się do · punktu polowego dowódz-

cji żydowskiej z różnych krajów rozpro gracji żydowskiej. twa. Mży deszcz. Czarna gleba lgnie do ły one w Negewie i w Galilu. Ten fakt stóp. Gdy wchodziJ:ny do okopu, radiotelegra-
ma swoją szczególną wymowę. Po pier- szenia, dla której zawczasu należy przy Odpowiedzią naszą na tę heroiczną fista nadaje rozkazy: 
wsze świadczy on, iż nawet w czasie gotować tereny kolonizacyjne. walkę i znojny trud twórczy - ·winien „Hallo Boa5 71 Boas 7! Zachowaj kontakt R': 

krwawych walk · jiszuw nie przerywa Jiszuw walczy i buduje. Jiszuw mo- być wzmożony wysiłek dla obrony kra- łączniczką". 
twórczej pracy; a po wtóre - fakt ten bilizuje siły do walki militarnej z wro· ju i wyzwolenia jego pustynnycłi ob- Tam _ gdzieś w ciemnośc!a~.h _ siedzi 
stwierdza, iż jiszuw w obecnych, decy- giem o realizację uchwały ONZ, o pań- szarów dla ~olonizacji ży~o~skiej!. . dziewczyna, łąc'lniczka i odpowiada mu coś, 
dujących dniach, gdy mobilizuje wszy- stwo żydowskie, o samodzielność naro- Temu wzniosłemu celowi Jest pośw1e czego nie możemy dosłyszeć. 
~tkie swe siły dla obrony swej egzy· dową. A zarazem jiszuw buduje, two· eona obecna akcja „wyzwolenia i obro- . Nagle rozlega się wybuch. Lecą w powie­
stencji, życia i mienia, ma na uwadze rzy. rozszerza nasze pozycje, przygoto- ny Negewu", prowadzona pr;o:ez Keren ł trze domki obozu irackieao. Rozkaz zosta? wy-
xównież perspektywy przyszłej imigra- wuje obszary dla prz~szłe:i wolnej imi· Kajemet Leisrael. / · l konany. · 

/ 

• 
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Il.IJLTl112.A~ I .ŻVCIE 
ipcek Mangder • • , , H I p·. d. • • Icek Manger 

rze z1wna opowresc ersz a ę z1w1atra ::~~:~~:ł: ::~;~~!~r~:,;~ 
Historię tę opowiedzi.ał mi Herszel od pierwszego wejrzenia„ U innej go- I Rzecz oczywista, że Herszel wolał nany pod względem artystycznym, odtwór­

Pędziwiatr w herbaciarni ślepego Pan- spodyni byłbyś. już dawno zarznięty, 1· zrezygnować z wieczerzy. Głodny, wy- ca motYWU ludowego i biblijnego; zajmuje 
tuły, gdzie schodzili się zazwyczaj 7.jedzony i wszelki ślaO.. zaginąłby po cieńczony pętał się po ulicach. W wy- żaszczytne i odrębne miejsce dzięki sile 
ó zmierzchu tragarze, woziwody i czar- tobie. obraźni swej widział, jak kogut Hersz- swej poetyckiej wizji i oryginalności wy-
ni robociarze żydowscy. Kogut Hersz-Mendel czuł instynk- Mendel dziobie kurze udko, a macocha rażenia swoich dozn.ań i odczuć . 

. Ws2!YsH:ie historie, które opowie- townie, iż macocha darzy go miłością. zachęca go do jedzenia: 
dział mi Herszel były pravydziwe, prze- Czy zdawał sobie, sprawę, że była kie- „Jedz, jedz, Hersz - Mendel... Niech 
żył je bowiem sam we własnej osobie. dyś jego połowicą - nie wiadomo. A ci wyjdzie na zdrowie." 

Moiście wy kochani. .Jeśli ujrzycie czego Herszel Pędziwiatr nie wie na Herszel odczuwał skruchę. Na co 
dzisiejszej nocy rozgwieżdżone niełro pewno, tego nie . opowiada„. zdało mu się to wszystko? Teraz cierpiał 
- czy wiecie, komu macie to do za- Ile by drobiu nie wyrżnięto w prze- głód i bał się wrócić do. domu. 
wdzięczenia? Nikomu innemu, jak tylko dedniu szabasów i świątek, kogut Nocą, gdy wszyscy leżeli już pogrą­
Herszlowi. Hersz-Mendel ostawał się cało, chro- żeni we śnie, Herszel na palcach '."a-

To, co opiszę miało miejsce bardzo niony łaską możnej swej protektorki. kradł się do mieszkania. Bezgłośnie 
dawno, gdy on, Herszel, był jeszcze Macocha od czasu do czasu karmiła go wlazł na strych, przykucnął w kąciku 
małym chłopcem, uczęszczał' do chede- nawet smakołykami: udkami innych, i zasnął. 
ru i liczył . sobi~ niespełna jedenaście zarżniętych kur. Przypominała sobie Dziwny zaiste miał sen: · wydawało 
lat. · .. ~,- .,_„, bowiem, że nieboszczyk mąż jej, Her- mu się, że jest malutkim, bezradnym 

A_ f!gl~rzem był chyba najpterwszym szel-Mendel, lubił ten przysmak nad pisklęciem. Macocha -'-- tłusta, dostoj· 
w ~w1ec1e; brał baty od mełameda, ile życie. na kura - wiedzie go po raz pierwszy 
tylko. wlazło; każdy nowy kańczug Rozumie się, że Herszel Pędziwiatr do chederu. 
wyprobowany bywał na jego skórze. nienawidził koguta, bo nienawidził ma- Mełamed - Panie na wysokościach! 
. Lecz razy mełameda były niewinna -cochy. Przy każdej nadarzającej sie - toć to on, kogut Hersz - Mendel... 
tgraszką w porównaniu z kuksańcami okazji dawał mu się dotkliwie we zna- Jak zwykle trzyma główkę nieco z uko­
i uszczypnięciami złej macochy. ki. O takich drobnostkach„ jak wyry- sa i pyta go śpiewnym, chrapliwym 

~atka Herszla umarła , gdy leżała wanie pojedyńczych piór, nie warto głosikiem: 
z .ntm w pnłogu. Herszel przyszedł na nawet mówić. „Kamac alef, co oznacza?" 
t w'-+: sierotą. Gdy kogut zdrzemnął się, Herszel I z miejsca dziobie go w głowę. 

Macocha zaś, którą ojci.ec po pew- wyrywał go z błogiej drzemk~. Ilekroć . „Kamee gimel, chłopczyku?" 
nym czasie sprowadził sobie z daleka spotkał go na podwórku, gonił go tak Znowuż dziobnięcie w głowę. 
nie lubiła pasierba . Jak się wydaje' długo. kamieniami, dopóki nieszczęsny Herszel budzi się wystraszony i oglą 
miał_a ku ten:iu słuszne powody. Herszei · ptak_ nie schronił się _na .parkan i przy- da się wokół. · 
bowiem. dopiekał jej do żywego. Kie- długim, ochrypłym plantem wezwał na Tak jest - stwierdza z ulgą. -
dykolw1ek wysyłała go za sprawunka- pomoc macochę. · Znajduję się na strychu, a wszystko to 
mi, przepadał na cały dzień. Do domu Macocha, usłyszawszy rozpaczliwe było jedynie snem. 
zaglądał dopiero późnym wieczorem, „kukuryku" koguta Hersz - Mendla, Słysząc podejn:any stukot, wytęża 
by spożyć kolację. przybiegała obumarła ze strachu i oswo słuch„. 

Gdy ojciec powraeał z rynku _ spra badzała go z rąk pasierba. Któż jednak dziobie na dachu? 
cowany, zmęczony - macocha wyle- Dla macochy ochrypłe pianie kogu- Pomalutku podlazł do okienka i wy-
wała przed nim swe gorzkie żale: „Her- ta było jeszcze jednym dówodem, że glądnąf · · 
szel taki, Herszel owaki..." . ma tu do czynienia z reinkarnacją W pierwszej chwili oniemiał z prze-

Ojciec, z natury dobroduszny czło- Hersz·Mendla, błogiej pamięci... Pierw- rażenia. Niebo było gwiaźtlziste. Na 
wiek, nie bił go nigdy. Co prawda, bo- szy mąż jej wydawał podobny gł~s. czarnym kominie stał kogut Hersz-Men 
lał nad psotami Herszla, nie ukrywał kiwając się w synagodze nad . rodałami. del i ostry swqj dziób wpijał w poje-
swego niezadowolenia. Lecz gdy maco- Zdarzyło się pewnego razu, że fig- dyńcze. gwiazdy. 
cha kończyła litanię swych oskadeń. Jarz Hers?,:el znów gnał koguta . po po· Głupi ptak wyobrażał sobie, ż~ są 
mitygował ją ze smutnym uśmiechem: dwórku. Kogut niósł się na roztrzepota- to ·ziarna. 

- ·Nie przejmuj się. Złato, chłopak nych skrzydłach, niczym czarny Lucy- Herszel zrozumiał niebezpieczeń-
z czasem zmądrzeje. Zobaczysz. że wyj- fer. Herszele radował się co niemiara. stwo. Jeśli pozwoli kogutowi nadal dzio 
dzi_e na ludzi... niestety, na „ubogich Scigał umykającego ptaka i nucił przy bać gwiazdy, zachłanny Hersz-Mendel 
ludzi". . tym na głos piosenkę, którą sam wy- gotów spustoszyć całą letnią noc -

. Widząc, że ojciec zbywa \vszystkie myślił w ubiegłym tygodniiu, 'widząc zniweczyć nie tylko tę jedną, lecz także 
;,sprawki" Herszla dobrotliwym słów- Hersz-Mendla, dziobiącego udko kurze: wszystkie następne gwiezdne noce. Wia 
ki em, macocha radziła sobie z pasier· „Hersz - Mendel cholera, domo bowiem, że jedna noc drugiej 
hem, jak mogła. Kułaki miała zdrowe, co kury pożera.„." p;ze.kazuje w spuściźnie gwiazd~ na 
więc nie skąpiła mu szturchańców. Kogut, jak zwykle w podobnych nteb1e„„ 
Palce miała jak kleszcze, więc go szczy- wypadkach, schronił się na parkan. Hers7.el cichaczem wylazł- 'l. okienk9. 
pała. Za każdym· uszczypnięciem oczy Lecz Herszel nie dał za wygraną. Kogut Pełzając na brzuchu, bezszelestnie 
chłopca zachodziły mgłą i widziały piał! darł się w niebogłosy, wzywał na zbliżył się do komina. 

4 

„wszystkie gwiazdy na niebie". pomoc macochę, Tej jednak nie było (dokończenie na str. '7) 
A Herszel odpowiadał na każde w domu, udała się· do kramiku po zaku­

uszczypnięcie nowymi „sprawkami", py. Po drodze zaś spotkała znachorkę 1· MANGER 
nowvmi psotami. Gitel i nawiązała z nią budującą roz-· Jakub WyłUSZCZ8 błono ław· • t 

Takim już był: figlarz najpierwszy mowę na temat upioró~. czartów, dusz 6 S lenS WO 
w świecie, rzec można, król łobuziaków. pokutujacych i innych niewieścich 

Na podwórku ich domu przechadzał i .zabobonów. 
się duzy kogut. Smiecił i zanieczyszc7.ał I Gdy wróciła do domu,przycliwyciła 
,e:dzie popadło. Nikt nie śmiał go do- Herszla na gorącvm uczynku: ro.zpro­
tknąć. Nikt nie przeciwstawiał sie jego mieniony, szczęśliwy . uganiał się za 
woli.. Macocha, co to wie~znie źliła się kogutem, który ledwo dyszał I wyda­
na· Herszla, w stosun'ku do koguta ła- wał z krtani przeraźliwy charkot. 
godna była, jak gołębica. · Uważam za zb~dne wyszczególniać. 

Macocha, która wierzyła w upiory, ile szturchańców i uszczypnięć przy­
czarty i wędr.ówkę dusz, wmówiła padło Herszlowi w udziale, Chłopak na 
sobie, że kogut jest wcieleniem jej pół martwy wyrwał się Ż' rąk macochy. 
pierwszPgo męża Hersz-M~nrlla. Pozna- Aliści umykając, pokazał jej język i 
ła go od razu po jego. „skośnym spoj- rozśpiewał się ż pełnej piersi, tak,- aby 
r:>:Pniu" i charaktervstycznym drżeniu słowa pio!':enl<i dotarły do uszu wszy-
główki. Hersz-Mendel z krwi i kości. stkich sasiadów: 

Gdy nikogo nie było w domu, wa- „Hersz - Mendel ch'olera, 
'T7•-

biła go mężowskim imi.eniern i orzyga- co kury pożera„." 
dywafa mu, ocierając łzv fartuchem: Macocha trzymałą . oswobo<;lzonego 

- Pokutujesz za stnre grzechy. ko.guta w swych krąglych ramionach. 
Hersz-Mendel.„ Zamienileś sie w ko- i11lil::i go do piersi i szeptała pieszczot-
guta, biada mojej głowie.„ Któż kazał liwie: · 
ci uganiać sie za dziewkami? Przestrze- - Pokutujesz, Hersz - Mendel, bia-
gałam cię , Hersz-MendPl, lecz n~ próż- da mojej głowie. · 
no. A oto przeobraziłeś się w koguta. Za umykająćym zaś Herszlem wo· 
!!ieboże .. „ lała. pntr:>:as::ijac pięścią: · 

. A po chwili: - Poczr:-k:lj. noczekcij. .. Grlv przyj· 
- Twoje szczęście. Hersz-Mrnd„l. Idziesz na kolację, pocz~stuję cię, jak 

ze wpadłeś w moje ręce i poznałam cie się patrzy„. 

Z motywów biblijnyah 
- Rebeczko, duszko, powiedz 1ni, 
czy E ::.:aw niedaleko 1 -
„Przed two1.m no3em Ezaw tkwi, 
nie bałusz ślipsk, kal,eko!" 

Jakuba macierz trąca: „Hej! 
Znów cię opadla, śpiączka? 
Idź. powiedz ojcu, żeś mu z leniej 
przytaszczył tki.3 zajączka. 
Zajączka, lanię, wolu, lwa -
znasz jego s'łabość wszaTwż: 
twój ojoiec kic1tę ma bez dna, 
zeń. bez uroku, smakosz„. 
Już .~lań.ce się sapadlo w piach, 
już wieo:>ór się wylania -
nie czekaj, póki Ezaw-bra,ch 
powróci z polowania!" · 
Izaak szczęki toprawil w ruch, 
miód z jego warg się sączy: 
- E zawie, synlcu, tyś jest zuch, 
tyś _jako jPleń rączy. 
Powracasz z boru - powiedz mi, 
co niesiesz za śliczności'! 
Ty iąiesz: twój tata1 kiedy śpi, 
to noc calutką pości - -
Prrio.iciec Jakub bardzo zb1a<ll. 
„Ja.„" -:-- zaczął i utyka . 
N a dworze się rozhnlal wiatr 
i świerszcz w kominku cyka„. 

Przekład B orMeao Sa/ri'fl,a 

Nasycony jędrnym żydowskim folklorem 
Besarabii i Podola, potrafił „czeladnik kra 
wiecki" Icek Manger wznieść , motywy lu­
dowe do niebywałych wyżyn poetyckiego 
wyrazu, nadać im wybitnie europejską sza­
tę poetycką i dorównać · siłą wyrazu pisa­
rzom tej miary, co Verlaine i Edgard Poe. 

Jego mistrzovJ'Skie, pod względem formy 
ballady, jego sonety i pieśni, jego' cudow­
ne ,,trawestacje" z biblii - to liryka naj­
czystszej wody. Najcenniejszym przy tym 
jest fakt, iż mimo wysokich formalnych 
waiorów, poezja jego jest przejrzysta i ja­
sna, że trafia do serca nie tylko smakC:J­
szów lecz i zwykłego śmiertelnika, owiewa­
jąc go czarem szczerej poezji. 

To zgoła niecodzienne zjawisko da si~ 
wytłumaczyć tym, że Manger odkrywszy 
bogactwa folkloru żydowskiego, opanował 
go i uczynił swym oryginalnym tworzy­
wem. To samo co Poe potrafił wyrazi6 
przez swego „czarnego kruka", Manger wy 
powiada za pośrednictwem „białej kózki" 
i „złotego pawia", najbardziej ulubionych 
„wyrazicieli" jego doznań i ucŻuć. 

Jeśli ongiś „zloty paw" był li tylko uoso­
bieniem marzeń, niewyraźnych, transce­
dentalnych tęsknot - to teraz „paw" szu­
ka „ w:::zora.f sz. eh (minionych) dni" sz .uka 
ich po wszystkich zakątkach świata i znaj-
duje je u wdowy opłakującej na skraju 
drogi swych -najbliższych. „Biała kózka" 
zaś osamotniała, lub poszła na rzeź. 

W taki sposób powiedzonka ludowe, 
„paw i kózka" z folkloru żydowskiego prne 
istoczyły się w twórczości Mangera ostat­
nich lat w symbole naszej katastrofy na· 
rodowej. 

Największą popularnością u czytelników 
cieszą się jego „Motywy Biblijne", gdzie 
poeta uaktl!alnia, nadaje koloryt współcze 
sności postaciom biblijnym. Kanonizowane 
po·stacie biblijne pod czarodziejskim pió· 
rem Mangera nabierają ludzkich rysów, my 
ślą i kojarzą swe myśli, jak małomiastecz­
kowi Żydzi przedwojenni. Chodzą po jar· 
marku, sprawdzają zegary, ~ubierają się 

i szminkują, oddają się swym upodoba­
niom i nałogom. 

W ten spo,sób Manger ożywia motywy 
biblijne i przybliża je z niemałą dozą li­
rycznego humoru, do swoiclt czytelników. 
W tym samym duchu utrzymany jest no­
wy cykl utworów „Tehilim lider" („Pieśni 

psalmowe"), w których główną rolę odgry­
wa czytający swe psalmy Dawid. 

Jest przeto rzeczą zrozumiałą, ie łydow­
ska rodzina literacka w Polsce, a także o­
calałe resztki czytelników z radością wita­
ły ulubionego poetę, który przybył z Lon­
dynu, ·by złoży6 hołd pamięci bohaterskich 
synów naszego narodu, bojowników getta. 
warszawskiego. 

Jego wystąpienia, jego nowe utwory 
świadczą o tym, że poeta mimo ciężkich 
przeżyć ostatnich lat, przebywając na ob­
czyźnie nieomal w izolacji - nie załamał 
się na duchu i znalazł dosyć siły, by da6 
wyraz poetyckim swym narodowym uczu­
ciem i głębokiej wierze w wihlność żydow 
skich mas ludowych, 

S. La.stłk 

„ 
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Nawet Anglicy niezadowoleni 
z wyst._pienia Bevina 

Drastyczne pytania prasy brytyjskiej _ 
LONDYN (B . . S.). W czasie ostatniego 

przemówienia w Izbie Gmin Bevin pqdkr~ 
śl.ił w kwestii Palestyny następujące pun­
kty : 1) decyzja zakończenia mandatu bry­
t.yjskiego do 15 b.m. poz-0staje w m<>i!y, 2) 
.do tego dnia Wielka Brytania zobowiązała 
się do utrzymania w Palestynie prawa i po 
rządku oraz do zapobieżenia agresji. 

wzorzec ;tych· stosunków został przez Ara­
bów odrzucony. „Bevin będzie musiał wy 
kazać, że r~ąd przygotowuje się do nawią­
zania nowego rodzaju stosunków z pań· 
stwarni Bliskiego Wschodu, biorąc w peł­
ni pod uwagę ich aspiracje narodowe''. 

„Daily Worker" zajmuje się również 
~ związku z debatą, sprawą Palestyny. -
Pismo zapytuje: „Jeśli konieczne jest wy. 
syłanie nowych oddziałów wojskowych do 
Palest} ny, aby umożliwić wycofanie się 
innych oddziałów, to po\\-staje kwestia o 
ile i w jakim momencie ewakuacja wojsk 
oznacza zwiększenie ich stanu liczbowe­
go. Bevin będzie musiał wyjaśnić to nader 
skomplikowane zagadnienie". Pismo doda­
je: „Czy zdumiewająca decyzja brytyjska 
przesłania posiłków wojskowych do Pale­
styny nie oznacza wzmożenia interwencji 
brytyjskiej w tym kraju i poparcia Ara­
bów walczących przeciw decyzji ONZ. -
W chwili obecnej Żydzi odnieśli w Pale· 
stynie zwycięstwo militarne. Hagana zdo­
łała r~zciągnąc swą władzę nad ca~ym pra· 

wie terytorium; które na .zasadzie decyzji 
ONZ o podziale 'Palestyny przypaść ma 
Żydom. Państwo żydowskie zostanie pro­
klam<>wWle za 12 dni. Gdyby rząd brytyj­
ski zamierzał uznać tę syfuac,ię i wycofać 
z Palestyny bandy arabskie, które sam 
uzbraja i którymi kieruje, wówczas kwe­
stia palestyńska zostałaby raz na zawsze 
rozwiązana. Stworz~noby r.ównież nowe 
państwo .arabskie i powzięto decyzję dla 
z.abezpieczenia współpracy między nowy­
mi państwami. Bevin nie . chce jednak 
uznać tej "sytuacji, co grozi dalszym rozle­
wem krwi i śr.niercią nowych żołnierzy bry 
tyjskich. Poprzednie kalkulacje Forreign 
Office, że pomoc brytyjska· udzielona Ara­
bom umożliwi im zadanie· druzgocącej 
klęski Żydom okazały się bezpodstawne. 
Ale Bevina i jego doradców nic nie zdo­
ła przekonać. Przesyłanie przez Wielką 
Brytanię posiłków do Palestyny i groźby 
marionetkowego króla Abdulli . wskazują( 
że należy oczekiwać ponownych usiłowań 
spro.wokowania zamieszek .w Palestynie''. 

, W tym celu użyte zostaną środki mili­
tarne. Wykorzysta się je również dla wy­
'korzystania spokojnego wycofania się 
wojsk brytyjskich po 15 maja, 3) Wielka 
Brytania uczyniła wszystko (?) aby zapo­
biec inwazji Palestyny ze strony państw 
arabskich i wykorzystała w tym celu cały 
swój wpływ. Historia ·o inwazji arabskiej 
nie zrodziła się bynajmniej w mózgach 
brytyjskich rzeczoznawcew wojskowych. 
4) Nie może być mowy o użyciu sił brytyj­
skich po 15 maia dla wymuszenia jakie­
gokolwiek układu sprzecznego z życzenia­
mi którejkolwiek ze stron w Palestynie. 
Na .zakończenie Bevin oświadczył, że „w 
sprawie Palestyny wybiła już godzina 11 
i jakkolwiek jest jeszcze czas aby zapew­
nić zwycięstwo rozsądku i , umiarkowania, 
za kilka dni może być za późno." Operacja Hagany w AKKO 

LONDYN (BS). Dwa pisma liberalne 
omawiają w dniu 4 b. m. sytuację w Pa­
lestynie w związku z wysłaniem nowych 
posiłków br.ytyjskich. „News Chronicle'' 
pisze: „Wielka Brytania jest jedynym kra 
iem, któr~ może natychmiast v.ry slać efek­
tywne posiłki do Palestyny. Abstrahując 
od dawnych zobowiązań i dzisiejszych za­
sad jesteśmy głęboko zainteresowani w za­
·chowaniu pokoju na tym terenie. Czyż mo 
żerny sobie pozwolić na ignorowanie tych 
interesów? Czy wysłanie nowych posiłków 
ma być naprawdę ostatnim gambitem po­
lityki brytyjskiej w Palestynie?'' 

TEL-AWJW (Pakor) Jednostki Ha­
gany, podzielone na -trzy kolumny, za­
atakowały nocą miasto arabskie Akko, 
- byłą twierdzę krzyżowców - liczące 
abecnie 12.000 mieszkańców. Oddziały 
żydowskie zajęły najpierw .,Wzgórze 
Napoleona", z którego cesarz francu­
zów kierował oblężeniem miasta w 1799 
roku: Pod przykryciem ognia moździe· 
rzy; umieszczonych na wzgórzu, druga 
kolumna • zajęła cmentarz i wdarła się 
do miasta, zdobywając dom za_ domem 

- mimo intensywnej strzelaniny znaj­
dujących · się na murach A'.rabów. Trze­
cia kolumna posuwała się wzdłuż ulicy, 
która przecina miasto, zniszczyła wszy­
stkie zapory' drogowe i wysadziła w po 
wietrze dttżo domów, stanowiących 
punkty wypadowe dla ataków na komu 
niltację żydowską. Po wykonaniu zada· 
nia, trzy kolumny Hagany w porządku 
wycofały się 7. miasta. · . 

Mimo interwencji „neutrahiycl:' 1 ocl 
działów brytyjskich, Hagana n~e ponio­
~a żadnych strat. 

„Manchester Guardian" stwierdza: „12 
. dni przed ząkończę.njęi:n ;nanda~~ ciowja-

1 "~jemy się . na_gle~ ~e ·~10 0~.;ilestxti:v. napJy-· 
"wają nasze posiłki z Cypru, M'alty"1 inhy'ch 
terenów Blisttrego "'Wśchodu: Ce1etti. tego' 
posunięcia jest przywrócenie porządku w 
Palestynie. Nie można się powstrzymać od 
pytania, dlaczego, jeśli takie były inten­
cje rządu, nie powzięto tej decyzji sześc 
miesięcy temu kiedy mieJ~śmy w Palesty­

·nie około 100,000 żołnierzy, a riie, jak dziś, 
jedynie 2.0,000." 

_ W ·.kręgu imper.iallsty~i.nyę~ · -~ntrv1 . 

„Times'' domaga się w z\viązku z de­
batą zagraniczną w Izbie Gmin rozpatrze. 
nia zagadnienia stosunków Wielkiej Bry­
tanii z państwami Bliskiego Wschodu. -
Z chwilą kiedy okazało się, że traktat z 

·Irakiem reklamowany przez Bevina jako 

Brak 

·LONDYN (Telepress.). Plfoy utwórterila 
Wielkiej Syrii praz ustanowienie Najwyższej 
Arabskiej Rady Wojskowej w Ammanie, któ­
ra później ma zostać przeniesiona do Pale­
styny, najwyraźniej $wiadczą o tym, że „arab~ 
ska" wojna przeciwko Żydom palestyńskim 

' nost zdecydowany charakter doblłl:e zorgani-
zowanej . brytyjskiej operacji strategicznej, 
pod pozorem „niezależnych" operacji Legionu 
Arabskiego króla Abdulli. 

Egipt i Irak mają dostarczyć lotnictwa, na­
tomiast wojska Syrii i Libanu będą mialy za 
zadanie opanowanie 'Północnych granic Pale­
styny. Interwencja egipska, iracka, syryjska 

nafly. 
może wpłyną~ na przebieg walk w Palestynie 

HAIFA (obsł. wł.) Zamknięcie ruro· otwarcie rafinerti i rurociągów. Utrzy­
ciągu naftowego Kirkuk • Haifa, nale- mują one, że uruchomienie jednej trze­
żącego do Irackiego Towarzystwa Naf- ciej produkcji przemysłu naftowego w 
towego i Zjednoczony~h Rafinerii w Hafie· pokryje całkowicie zapotrzebowa 
Halfie, hędących własnością anglo - irae nie tak Żydów, jak i Arabów. Przedsta­
kiej „C!,l Company" - może poważnie wiciele· żydowscy oświadczają gotowość 
zahamować r:irzyszłe operacje wojsko- zaniechania wszelkiej ingerencji, jeżeli 
we Żydów i Arabów. chodzi o dostawę nafty dla Arabów, 

pod warunkiem, ze Żydzi otrzymają na· W dniu przerwania dopływu nafty, 1eżny im kontyngent. 
w zbiornikach Haify znajdował się je- Rada dyrektorów Irackiego Towa· 
szcze zapas, pokrywający zapotrzebowa rzystwa . Naftowego i Zjednoczonych 
nie kraju na 3 miesiące. Zapas ten wy- Rafinerii zadecyduje w ciągu najbliż­
czerpuje się, albowiem codziennie "do szego tygodnia w sprawie uruchomie­
portu haifskiego zawijają statki - cyster nia rurociągów i rafinerii. Jeżeli bez­
ny, które \Vywożą z kraju drogocenne pieczeństwo rurociągów i rafinerii bę· 
paliwo. Jeżeli rurociągi nie zostaną w dzie zapewnione, istnieją trzy przyczy­
najbliższym czasie uruchomione, · cała ny przemawiające za tym, że dyrekto­
Palestyna odczuje ostry brak materia- rowie mogą pójść po linii swych intere· 
łów pędnych, a żydzi i Arabowie staną sów ekonomic2 nych: 1) 90 proc. haif­
w obliczu sytuacji: która praktycznie skiej produkcji naftowej przysparza do­
równa sie sankcjom naftowym, zarzą· lary rządowi brytyjskiemu; 2) jak długo 
.dzonym przez Wielką Brytanię. rurociąg Kirkuk _ Haifa nie funkcjo-

Wstrzymanie prac w rafineriacn i nuje, 'dochody państwowe Iraku . są po­
unieruchomienie rurociągów zdaie się ważnie uszczuplone; 3) Irackie Towarzy 
być raczej rezultatem położenia , niż po- stwo Naftowe jest również zaintereso­
C'iągniqciem politycznym. Na dwa dni wane w .uruchomieniu 16-calowego ruro 
przed rozpoczęciem bitwy o Haifę . .. ro- ciągu naftowego, który ma - równole­
botnicy arabscy Zjednoczonych Rafine- gle z ist.niejącypl 10-calowym - dopro­
rii przerwali prace. Gdy na ulicach to- wadzać naftę iracką do Morza Śródziem 
czyły się walki, rafinerie byłv zamknię- nego. R1.uociąg wspomr..ia!leito Towa­
te, a rurociągi przerwane. Władze ży- rzystwa ciągnący się do Tripoli, nie ma 
dówskie, . kontrolujące obern ie miasto vl'iekszego:· znaczenia, ponieważ istnie­
pertraktują z Anglikami o ponowne jaca tam rafineria jest zbyt mała 

i · libańsk,a ~ie;.:JnłaJ~Jędnak tylko ~~bp.­
liczne znaczenie i rozpocznie się dopiero wów­
czas, kiedy W. Brytania przekaże Legionowi 
Arabskiemu Abdu).li pewne określone części 
PalestynJ'. . 
Koła zbliżone do Foreign Office uważają, 

że rzeczą koniecz.ną jest użycie symbolicznych 
wojsk z innych pań~tw arabskich, ponieważ 
opinia publiczna tych krajów została do tego 
stopnia podniecona, że niczym innym Się nie 
zadowoli; Ponadto · należy zachować pozory, 
że rząd brytyjski działa p_od m1ciskiem Ara­
bów, którzy w -żadnym razie nie chcą zgo­
dzić się na podział Palestyny. 

Dziś w stolicy Arabii Saudyjskiej odbywa 
Ibn Saud narady z premierami Syrii i Liba­
nu. Na konferencji tej dyskutowana jest ro­
la wspomnianych trzech państw w „okupa­
cji" Palestyny przez Arabów. 

Nadzór nad arabskimi operacjami wojsko­
wymi pozostanie jednak z pewnością w rę­
kach wyszkolonego przez Brytyjczyków Le­
gionu Arabskiego Abdulli. 

Jak donoszą z Ammanu, pierwsze kroki w 
klenmku aneksji przez Transjordanię więk­
szej części Palestyny, zostały już uczynione. 
Członkowie rządu Abdulli nie czynią już ta­
jemnicy z tego, że takie właśnie są cele ope­
racji Legionu Arabskiego w Palestynie. 

Tajna : klauzula zrewidowanego ostatnio 
traktatu między W. Brytanią 1 Transjorda­
nią, przewiduje utworzenie Wielkiej Syrii, 
obejmującej również port w Halfie, oraz wol­
ny dostęp dia brytyjskiej marynarki do portu 
transjordańskiego nad morzem Czerwonym, 
Akaby i ewentualnego portu, przyznanego 
Transjordanii nad Morzem Sródziemnym. 

Departament Stanu był, po~nform.owany o 
szczegółach wspomnianego· porozumienia. To 
też było · przyczyną zmiany stano~~ka USA 
w sprawie podziału Pale.styny. · De~egat S~a­
nów Zjedn. do ONZ, Warren ·Austin, zawia­
domił o odstąpieniu USA od planu podziału 
w pięć dni po podpisaniu brytyjsko-trans.jor­
dańskiego traktatu w Ammanie. 

Teraz z kolei Arabia Saudyjska, Egipt i 
pa6stwa Lewantu znalazły się pod niesły­
chanie silną presją , USA, wzmocnioną intry­
gami I łapówkami agentów towarzystw na­
ftowych. Dep.artament Stan!! · d~tego tak sil­
nlie obstaje 'pi:zy' 'planie Wielkiej Syrji, że 
stanowi · on jedy'ne 'rozwiązanie,' które za­
chowując pozycje imperializmu an"glosaskiego 
na Srodl~owyiń Wschodzie 'ni'e wymaga wy­
~l:m iń ani jedneao żołnierza amery_ka.?skle-
go. 

NA KONFERENCJI W DEPARTAMENCIE 
STANU PORUSZONO SPRAWĘ WYSŁANIA 

WOJSK USA DO PALESTYNY 

WASZYNGTON (Telepress.). Korespon­
dent Telepressu Johannes Steel, donosi, że w 
riiedzielę wieczorem podsekretarz stanu, Ro­
bert Lovett, przedyskutował sytuację w Pa­
lestynie z szeregiem czo'liwych funkcjonariu­
szy Departamentu Stanu 

Jak się dowiaduje korespondent Telepres­
su, poruszana była sprawa, czy nie było~y 
rzeczą wskazan~, żeby marynarze amerykan­
scy, znajdujący się obecnie na pokłńdach 
amerykańskich okrętów wojennych na Morzu 
śródziemnym zostali wysłani do Palestyny, 
celem „roztoczenia opieki" nad zamieszkały:. 
mi tam obywatelami amerykańskimi. 

Wspominano na kon!erencji1 że w obecnej 
chwili 2.000 marynarzy znajduje · się na po­
kładzie lotniskowca „Phillip\no Sea" i lnnyc~ 
amerykańskich 'okrętach wojennych na wo­
dach włoskich . Te siły umożliwiłyby ·ewa­
kuację około 4.000 Amerykanów, ·zamieszku­
jących Palestynę. 

Marynarze ci mogliby jednak również 
przedsięwziąć inne „nadzwyi;zajne środki'', 
celem „obrony obywateli amerykańskich". 
Obserwatorzy amerykańscy zapytują, czy nie 
może to być pretekstem do wysłania pewnej 
ilości amerykańskicl;i żołnierzy dla nadzoro· 
wania brytyjskich posunięć w Palesty11ie. . . 

IMRE UNGAR PRZYBYWA DO WARSZAWY 

WARSZAWA. Jeden z najwybitaiejszych 
współczesnych chopinistów, niewid0rny .piani­
s·ta Imre Ungar, laureat międzyn:i.rorl1wegO 
konkursu chopinowskie-go w Warszawie, ptzy­
będzie dnia 12 bm. do Warszawy._ 
Wystąpi on w dniu 14· bm. w ramach kon­

certu symfonicznego Filharmonii WarJi:i!.W.s}de; 
oraz da dwa własne recitale w saii „~oma". 

Po występach w Warszawie zna;cC'lm:ty pia­
nista koncertować będzie w ł..odzi 1 Kra­
kowie. 

. . 
··~ •• „.„ ........... „ •••••• ~. 
PRZEDZIWNA OPOWIESC HERSZLA 
PZĘDZIWIATRA (dokończ. ze str. 6·ej) 

Hersz-Mendel zajęty był swą wy­
żerką i nie dosłyszał nawet najlżejsze­
go szmeru. 

Chłopak znienacka chwycił go za 
skrzydła. Kogut tak dalece przeląkł · się, 
iż ze strachu zaczął .z powrotem odda-
wać wydziobane · gwiazdy: ·· ~ - ~- ' 

Herszel zaś · okręcał wystraszonego 
ptaka . nad• głową i nucił wariant -pi.o· 
senki: · · · 

„Hersz-Mendel cholera, ' 
co gwiazdy pożera,„" 
Gwiazdy z nieba zerkały 

ternie. Herszel rozumiał ich 
wymowę: 

nań fili+­
świetlistą 

„Chłopcze, nigdy nie zapomnimy ci 
dobrego uczynku". 

Kogut zrazu był nieprzytomny. 
Gwiaździsta uczta, której oddawał się 
z radosnym namaszczeniem, została tak 
niespodzianie przerwana, że nie wie· 
dział w pierwszej chwili, co właściwie 
z nim zaszło. · 

Dopiero, gdy Herszel jął okręcać go 
ponad głow~ i jak dziki Indianin tań­
czyć wokół komina, ptak rozpiał się 
przeraźliwym głosem. 

Koguty miasteczka, jak to czynią 
zazwyczaj, zawtórowały mu· pianiem. 
Ulice napełniło chóralne „kukuryku". 
Mieszkańcy zerwali się z posłań, zwilży­
li końce palców - sądzili, że świta .. „ 

Macocha usłyszała rozpaczliwe pia· 
nie swego pupiika, wyczuła groż·ące _mu 
niebezpieczeństwo. W jednej koszuli, 
z pogrzebaczem w ręku, wygramoli~a 
się na strych. Z trudem przecisnęła ~ię 
przez okienko. ' 

Możecie sobie wyobrazić, jaki los 
spotkał Herszla. Macocha nie szczędziła 
swych rąk, ani pogrzebacza. 

f!erszel dziś jeszcze pokazuje sine 
znaki, p.ozostałe z owej nocy. Lecz opła· 
ciło się, powiada: , 

'„Mimo wszystko, ocaliłem gwiazdy". 
Kogut Hersz-Mendel, począwszy cid 

owej nocy, niedomagał. A po kilku ty· 
godniach po raz ostatni zarzucił główką 
- gdzieś w głuchym zakątku podwór­
ka. 

Nie wiadomo, jaką znów przybrał 
postać. Lecz on,. Herszel, wyzdrowiał· po 
razach macochy. Najlepszy made_ .ap"" 
wód: siedzi naprzeciw mnie i OP..owiad<l 
przedziwne historie, które przeżył sam: 
we .własnej osob.ie . . 

Tłum. H;oracY, Safrin ..... ........ 
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Przegląd działa·lności TOz-u;'~'•zd. ~:wp~,~~~n~rosman 
W lokalu Centrali TOZ" u w Lod . od 

1
. t . . . . . . . . I Dnia 4 maja br. opuściła Polskę w drodze 

. była się narada TOZ " - d z~ . - 1es na,p.yazmeJsze, m1anow1cie dzieckiem koracy. Niek~órzy mówcy podkreślili bra.k do Palestyny tQw. Chajka Grosman człon-

m._ . ł " • -u . z prze ~taw1c1ela zydowskim. I dlatego .,TOZ" postanowił, że ~ntak~u między :,TOZ"-em a przedstawi- . . · • 

dprasy 1 SP? ~czenstwa zydowskiego. Na- w programie pracy iego na rok 1948 pierw- cielami społeczenstwa żydowskieao oraz km1 prez. CKżP oraz CK ŻPR Haszomer Ha­

r~OZ);>vła posWlęc?na ~-letniej działalności sze miejsce zajmie dziE»dzina ochrony zdro- brak momentów wychowawczych w"' zakła- cair. 

·~ -u. wf powoJenneJ Polsce oraz akcji wia dziecka żydowskiego · dach zdrowotnych „TOZ-u" dla dzieci. 

s~:'a°::ema uhnduszu im. J?ra J_anusz~ Kor- Q funduszu' im. Dra .Korczaka . szerzej Następnie Dr Cha1·n, D„ Szyki.er i· Dr Gol- W niedzielę, dnia 2 _maja odbyło się w Do-

k . N . 
oc rony z_drowia dziecka zydow- mow1'ła refer. Zdro'"·1·a Matki· i· Dz1·ecka ' m K lt Ł d 

• •V de odpowiedzieli na wysunięte zarzuty, po ~ . ~ ._ury. w o_ z1 uroczyste pożegnanie 

nse~1eogo.TOaZr,a,_duę Dz<:1rgaS1łz prHezess Zahrzadu kGtł.ów Dr Z. G0l„e. Dr Golde daJ·e dokłndnv obraz b ł od3e d kt . l 
" - -.. czym za ra głos Dr Herszenhorn który z za3ąceJ, w orym wnę i udział człon-

" . er zen orn ory TOZ" t d · k 6 · 
obJaśnił cele zwołania narady W ' ierw- pracy ." . -u na ym .o cm u, m wi. ? wyraził swoje zadowolenie z przebiegu kon kowie ruchu i partii oraz licznie zaoroszeni 

SZY!ll rzędzie Zarzad Głów~ TbZ"-u uo:admach. I przychodi:1ach dla matki 1 i'erenc.ii i n"l"'ł il. przvzn11ią.c, że błede"tl było I goście, przedstawiciele partii organizacji 

chciał zapoznać przedstawicieli ~raSy i spo d,.~1kt;cka.T00Z~wuch; ndołożnicz:vlchbk ziihkł,adkaclh, ze strony „TOZ"-.u, że d,otychczas nie zwo- młodzieżowych, literaci i artyści. Obecni by­

łeczeństwa żydowskiego z dot chczasow . ': ie " . pos1a a, o z o . ac .1 • o o- ływał tego rodza.iu wspol~Yc!1 narad. li również wysłannicy jiszuwu palestvń~k·e-

pracą. .. TOZ"-u i dalszymi zad!niami któ~ mach letm;.h. Ob. p;- Golde tw1e~d~. ze ta Dr Herszeilhorn zaoewI11ł, ze w przyszło- 0 
• . · •:· 

1 · 

re TOZ" sobie pos.tawr'ł Gł, • 1 praca pnwmna hyc Jeśzcze b<trdzteJ roz:sze- ~i „T07." be<lzie stale w kontakcie ze spo- 1 g • P?et~ A. Szlonsk1, oraz dele.gat KKL żu-

" · ownym ce em · t k. k ·d d · · TOZ" • chow1ck1 Po st ł t A i 

zebrania było rozpoczęcie akc ·· 't . rzona 1 w ym 1erun u i ą ą:r.ema „ . łeeznoscią żvdowską, nrosił, ażehy soołe- · w ępnyryi _ sowie ow. rz -

funduszu im.• ·Dra Korczak~ :!..._ wi:~:~~~ Wszysc~ m~w~y ~god!lie. i;>odkreślali ko,~ czeńs!wo żvdowi:;kie bndziej niż dotych- Cederbauma zabrali głos tow. tow.: AszPn-

zdrowia dziecka żydowskiego. losalf!e 0~1~~męc1a i waznos? pracy ~·~O~ czas mteresowało !lię pracą. .,TOZ"-u. d.orf, Rotenberg, Langnas, Borzykowski 

General k t " w dZledzmie ochrony zdrowm ludnosc1 zy- ~ apelem do , żvdowskiei pr~$Y i ~ydQW- S~tern, Geller, Szloński i zuchowicki. Wszy~ 

Ch · kłn~ se re arz ,_.TOZ -u • Dr J. dowskiej w Polsce i wypowiedzieli się, że sinego .społ~czeilstwa o poparc1e akc.ii fun- scy mówcy podkreślili wielkie zasługi tow. 

d, tanh s a a _sprawozdanie szczegołowe o TOZ"-owi należy sie uznanie i poparcie ca- duszu .un. Dra Korczaka narada została Grosman zarówno w k . k .
1 

j k 

.O yhc cz13:sowe
2
.i pracy „TOZ"-u i 0::1iagnię- i~go SOIJl"CZ!'~ń~t'vA żvdO'W$kia~n w iP-'?O zamkmeta. . . 0 resie 0 upacJ a ł 

c1ac w ciągu -eh lat w oswobodzonej Pol- ---------------------••••- po Wo,Jme przy pracy nad odbudową życia 

s?e. Podajac krótki zarys historii ·µowsb.-
żydowskiego w Polsce oraz działalności syjo-

~!~r~~~_j~sięa n~ó~~11e;~~„~i::a~r„~~~ Zebran·1e dz·1ałaczy K K L w Łodz·1 nistycznej. 

ktora JUZ. n!l .sam~m początku wystawiona 
Na zakończenie przemawiała tow. Gros-

~k~~a~av!ó~~;:S P~~~lę1;1 s~~:lkaz, {i.J.r::· r~~ . . . . . • . . · . ~an żegnając serdecznymi słowy ruch I par-

patriacy.ina ze Zwiazku Radzieckiego. Gar- W poniedziałek, dma 3 ma1a, odbyło I Sz. Żuchowski w obszernym wystąpre- hę. 

dał.~ s1~ z lu~1, k_tórzy wyszli z bunkrów. łaczy syjonistycznych, poświęcone akcji skiego w Palestynie w chwili obecnej, za- . ma.Ja. 0 było s:ę w Warsza,\Tle specJalne 
stka ż~dów, kt~ra już była w Polsce. skła- ~ię w lokalu Keren Ka~emet zebranie dzia- niu zreferował zadania jiszuwu żydow-

1 
3 . d . . . 

loc~ow i ob_ozow ruemieckich. Wszyscy oni „wyzwolenia i obrony Negewu" z udzia- równo na odcinku wojskowym jak i na posiedzem~ prezydium CKŻP. na którym od­

bzyh w sta_rute khombpleł tndeg-? załam~nia fi - ' łem gości"a _ palestyńskiego Sz. żucpowic- odcinku gospodarczym. W szczególności było się uroczyste pofognanie tow. Gros-

ycznego i rze a yo uze"'o wvs1łku a- k. · f t dk ·1·ł kt · 

żeby ich postawić na nogi. ,., . ' Ie~o. . . . re eren po res I p~rspe ywv.. r?ZWO]U man, która przez długi czas brała aktywny 

D„; k. . t R d . Zebrame zagaiła prżewodrucząca m1eJ- Negewu dla przyszłe] kolomzac11 zydoW- udział w prac h CKŻ p p ó . ni 

o _ ... ę. I popa_rcm ze s i:ony z::i. •1 Polsk1.e scowego komitetu KKL t-0w. F. Szypero- skiei. . . . ac w . rzem wie a po-

~ac !i wz~d~~~T~J0cliocy zy~owskich organ~- wa, która powitała goś ia i omówiła zna- Licznie zebrani wypowiedzieli się o ko- zegnalne wygłosili tow. tow. dr 'Berman, Ła-

J ..1 g Y . w p1erws:r.vm rzędzie . k . . . . . . K . . . d . d . . . . . k . . eb ·k G Le · d p s 

omtu, a następnie o . s. E. TOZ" trudno czeme a c11 zam1c1owane] przez eren mecznosc1 o powie me] orgamzac11 a CJi z ni , · w1, r arnas, mgr zner, P' f'-

foi te. Przezwyciężył. Z dnia'~~ dzień coraz Kaiemet dla wyzwolenia Negewu. Negewu i popularyzacji idei wyzwolenia Sack oraz Fiszgrund. 

bardzieJ rozszerza się sieć ambulatoriów Tow. Szyperowa podkreśliła ofiarność pustynnych połaci kraju dla kolonizacji 

1:'oz-u "'?' cdym kraju, powstają apte- Żydów polskich dla Palestyny, jej obrony żydowskiej. Cały ruch szomrowy w Polsce zegna tow. 

k1, w ktorych chorzy otrzymują. bezpłatnie i odbudowy. 
Grosman serdecznym lehitraot b'Erec. 

WS~VS~ki~ ll_lO~liwe Jekarst\va, Wydawa.ne Są. ------~------------------- -------------------
--

Za>~1łki p1emęzne dla chorych i słabych. A k · d • K K L 
. Je~~ik największą uwagę „TOZ" po~wię a e m I a . w „ Ł o d z 1· 

?Ił . ~wurn zagadnienio!ll: . waice z ~ru~licą . . · 

I opiece nad · matką. 1 dz1eck1em. Te dwie · 

dziedzinv st~ły ~ię główny.!"i pozycjami 
pracy ,.TOZ -u 1 bardzo di•zo w brm kie­
runku zrobiono. Istnieje duże sanatorium 
pr~eciwgruźlicze w Jarze na 170 chorych. 

somitorium przeciwgruźlicze w Otwocku a 
obecnie zostn je nrzehtdOWl'ł.ne dA"ll"le S8l;8.­
torh1m ,.Bri.ius" w Otwocku. Prócz te~o 

istnieje s:rn::ttorium przeciWl?'ruźlicze dla 
dzieci w ' Srńdborowie i kilk::t pre,„e-ntoriów 
dls. dzieci Z::tg'ro:i:01wch !7ru7.F"::t. „Tn7," n')­

SiAda 'w całym kraju 52 oddzi::iły . 21 żł0h­

ków: · kaid~uo !ft.ta uruchamia kolonie let­

rnauguracia akcii .,wyzwolenia Negewu•• 
W n iedzielę , 2 maja rb. odbyła się w Łodii Żydowski Fundusz Narodowy w odbudowie 

w sali kina „Włókniarz" uroczysta akademia kraju. Przeszło połowa ziemi żydowskiej w Pa 

palestyńska pod hasłem „O wyzwolenie f obro lestynie jest dziś własnością Keren Kajemet 

nę Negewu". Aczkolwiek imprezy tego rodza- Leisrael. W ciągu ostatnich 10 lat Keren Ka­

ju są dosyć częste w Łodzi, podkreślić należy jemet jest prawie jedyną instytucją, zajmującą 

wyjątkowe tym raziem zainteresowanie jakie się kupnem ziemi dla Żydów. Kapitał pry­

wywołała akademia wśród społeczeństwa ży- watny nie czyni żadnych inwestycji w kupnie 

dowskiego. Na długo przed rozpoczęciem aka- gruntów dllł kolonizacji wJejskie.t Dwie trze­

demii do sali n.aplywacy ,tłumy luclii, ,_ ~" z~ pQ.,. !;i,e obszar1:1 objętego granicami państwa i.y­

wodu ograniczonej ilości miejsc wielu z nich dowskiego, to pustynna ziemia Negewu, którą 

nie mogło się na salę dostać. W czasie gdy zamieszkuje w chwili obecnej zaledwie 60.0QO 

publiczn:iść się zbierala, na sali rozbrzmie- Beduinów, a jest to obszar, który może być 

wała muzyka palestyńska na~rywana "L. nłyt. osiedlony przez setki tysięcy nowych imigran 

lego narodu żydowskiego do własnej ojczyzny. 

W końcu żuchowicki wyraża swoj~ wdzięcz-­

ność dla Rządu Polskiego za pomoc okazaną 

Narodowi Żydowskiemu na forum ONZ przy 

tworzeniu pańswa żydowskiego. 

nie dla 2 500 dzieci. 
Centrala' „To·z·;-u zda.ie' . sobi'e' śp'rawę , 

!e WRzyst.Iro co zoRtało dotychr'-las osi~gnię 
te .iest dalek0 niewystarczajace. Praca 
„T07."-u musi być rozszerZOila. 'szcv~gólnie 

w ?ziedzi~fe opieki nad dzieckiem, dlatego 
tez „TOZ proklamował akcję stworze-

nia funduszu im. D-ra Korczaka-ochrony 
zdrowia dziecka żydowski.ego. . · 

Referat o problemach „TOZ"-u wygłosił 
r~łonek Zarządu Główl"lego „T07."-u ·nr J. 
Hoffer. który podkreślił, że .. T0'7," jest in­
stytucją żydowską. na.rodową., dla sp:raw 
mPdycvny społecznej, o postępowym cha­
r$.kterze. 

Zastanawiając się nad zagadnieniami. 
którym poświęcił sie rirzedwojP.nnv „TOZ". 
mówca zaznacr.a, że iednak .. TOZ" nowo­
.ienny nie mógł w obl.iczu straszne; kata­
strofy które.i uległo żyd1Jstwo uolskie w o­
ki:esie okupacji niemieckiej, faworyzować 

niektóre działy pracy, a ignorować inne. 

„TOZ" musiał w tym ciężkim dla resztek 
żydostwa polskiego okresie zrobić .wszvst­
ko co żvcie dyktowało , to :i:nflc?v wsz:vŚtko 
tn. co było konie•">:ne, nawet wydawanie za-
siłków pienięż'nych. · · 

Mówią.c o obecnej Dra.cy .. TOZ"-u i jego 
:r.adaniach na prz:vszJość, mówca wysuwa 
tezę. ~e u żua0w istni,..ie snecialnv iMtvnl<t 
n::i.rodowv. kf:órv im. fizvc?.r>ie i psv~hicznie 
itamanych prze?:vri::imi z okresu 0kunaci1, 
d:vktował vrolę ż:vci11 i to żvcifl. nełnow<>rto ­

ściowego . Ten wł<1 -~niP. instvnkt narodowy 
!''l.rzuc::i. obecnie ,.T07."-owi żad,:i"t\ie zaiPć . 

~;.P. w nierw~:"'TYI r7"0 "i" t.v1n. „„ r11„ "tH>r"il" 
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0. g.łoszenla dro.bne 
Lekarz dt>nłysta 

ROZEJ\lWAJr. JAKl.JB 
Choroby /omy ustnef I tel>ów. Zęby sztuczne 

l(orony porcelanowe, E.dd1. Zachodnia 41 m. ! 

Tel. 140·75. 

-------...--~--------~-----------.... „ DR. REICHER - 6perial ista : wen!!'rvczne. skc}r 

oe. pkinwe (zatrnrze.n i ~l. Łódż, ul. Polud.n.iowa 
26; godz. 2 - 7 po poi. 

Leka11 dentysta 

SZUCHMAfv RAlHELA 
Choroby jamy a1tnt1! ł t~ów Eęby ntuctnt1. 

lmronv !)orcelanowe. Łód:':, ul Zachodnia 41/3. 

•el. 140-75. 

Akademię zagaił tow. Arzi Cederbaum, któ- tów żydowskich . W czasach historycznych -

ry powitał gościa Sz. żuchowickiego, członka 3.200 · lat temu, zamieszkiwało Palestynę 

głównego Dyrektorium KKL w .rerozo!imje 4.000.000 Żydów. Mówca pokazuje mapę hi­

i w swym słowie wstępnym dał krótką ocenę storyczną ł>alestyny podkreślając możliwoścf 

sytuacji politycznej i militarnej w Palestynie, I absorpcyjne kraju w chwili obecnej, które 

podkreślając bohaterską postawę jiszuwu : sięgają kilku milionów Zydów. W ciągu ostat­

oraz pomoc, jaką otrzymujemy na forum I nich 2.000 lat kraj całkowicie opustoszył, a 

międ.zynarodowym ze strony- sił postępu ze teraz zmartwychwstaje dzięki wysiłkowi pra­

Zwi<izkiem Radzieckim i krajami ludowej de- cy pioniera żydowskiego. Referent opowiada o 

mokracji na czele. · wypadkach znalezienia wody w Negewie, w 

Niezmiernie · ciekawy referat o Śytuacji w miejscach, które były zasypywane piaskiem 

kraju oraz o dziele odbudowv żydowskiej w przez wędruj"ących Beduinów, o bogactwach 

Palestynie wygłosił Szmuel żuchowicki, za- 1 naturalnych Negewu. Negew zmartwychwsta­

lożyciel kolonii Magdiel, który przybył do 1 je dzięki inwestycjom poczynionym przez Ke­

Polski, aby złoży6 u stóp pomnika ku czci I ren K::ijemet, który zarazem podjął się teraz 

bohaterom i męczennikom warszawskiegó ge- obrony osiedli żydowskich tamże. żuchowlc­

tta, ziemię palestyńską zebrar1ą ze wszystkich ki, który jest jednym z czołowych działaczy 

osiedli żydowskich w kraju. żuchowicki, któ~ 
1
1 jiszuwu żydowskiego w Palestynie, zapewnia 

ry mieszka już w Palestynie przeszło 25 lat, zebranych o nieugiętej postawie Żydów w Pa­

zobrazował różne etapy rozwoju kolqnizacJi 11 lestynie, którzy walczą nie tylko o swą egzy­

żydowsk iej , podkreślając · rolę, jaką odgrywa stencj ~, lecz przede wszystkim o prawa ca-

WYSTAWA . PEJZAŻY PALESTYŃSKlOH 

W lokalu organizacji „Wizo" przy ul. Gdań­

skiej 44 otwarto wystawę pejzaży palestyń­

skich pędzla artysty - malarza Maksymłlła­

na Kuli. · Polaka, który przez trzy . lat!ł prfeby­

w::tł w Pale~tynie. 
71 akwareli, rysunków tuszem przedstawia 

krajobrazy z okolic Tel-Awiwu, Rechowot, 

Jaffy. Sarany. Gór Judejskich i in. 
Wy~tawa otwarta codzienllie w godzinach 

9 - 13 l 15 - 19. 

OTWARCI!' ŻYDOWSKIEGO 

UNIWERSYT~Tu LUDOWEGO 
W' BIELSKU 

Z ZYCIA SP-ll•TOWEGO 

f'dną żywotność wyl-"azu.:e ZKS Makzh' 

Bielsko, która ma juz obecnie opr6rz dotyrh­

czas czynnych sel<'cji gimna:ityczno-rytm.r.z­

nej i ping-pong0wej sekcję piłkar„ką. Obec­

nie uruchamia się sekcję pływacką i piłki 

wodnej; w której S7.:?regach znajduje się kil­

ku przedwojennych asów pływ:ickich z ml· 

strze!ll polskim Tramerem i Steuerem na 

czele. 

Mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 15 

maja nastąpi otwarcie PENSJONATU żydow­

skiego w CIECHOCINKU, Widok 8 pn. 

„JUTRZENKA" 

Wykwintn~ kuchnia - ceny umiarkowane. 

Adwokat Cederbaum zamykając zebranie, 

podkreśla gotowość społeczeństwa żydowskie­

go, w P.olsce. do pn:yj1foia 21 pomocą moralni.(; 

mat.e.ria\ną i ofiarą 11.Tw:\ 'W'i:l.\ćzącemu jisztr.;. 
wow! w Palestynie. 

Odśpiewaniem „Hatikwa" zakończono ofi­

cjalną część akademii, po czym wyświetlono 

nowy film palestyński „Wielka Obietnica" 

który publiczność oglądała z wielkim zainte~ 
resowaniem i wzruszeniem, nagradzając reży­

serów i wykonawców filmu hucznymi oklas-
·ami. ' W{·'" I ' ' 

KRONIKA KRAJOWA 

DZIERŻONIOW 

Dnia 27. ł. br. o:.'lbył się referat tow. Zeru­

b~wl~ na temat: "Walcząca Palestyna wzywa··. 

L1.czme zebrana publiczność wysłuchała z 

wielką uwagą intesesujących wywodów mów­

cy, który zanalizował obecną sytuację w Erec. 

Tego samego dnia w godzinach wieczornych 

tow. Zeru.bawel dokonał poświęcenia sztanda­

ru Zjedn. Partii Poalej-Syjon w Dzlerżonlo­

wie. Imieniem komitetu partyjnego Haszo­

mer Hacair wygłosił z ~ej . okazji przemówie­
nie tow. Lichtenstein. 

WROCŁAW 

Dnia 17. 4. br. odbyła się Y: Dom.u Kultury 

Haszomer Hacair akademia poświ~ona pią­

tej rocznicy powstania w getcie. Po słowie 

wstępnym tow. Boruszka, dłuższy referat na 

temat genezy powstania wygłosił tow. Rauch­

werger . . Na zakończenie odbyła się część ar­
tystyczna. 

LEGNICA 

Staraniem PKZ utworzono komisję obchodu 

1-go Maja, która omówiła wszelkie szczegóły 

udziału ludności żydowskiej w uroczysto­

ściach. 

Staraniem Haszomer Hacalr, Zjedn. Partii 

Poalej-Syjon oraz Poalej-Syjon-Hitachdut od­

była się akademia I-majowa, na której prze-

W Bielsku odbył się w ramach otwarcia 

dn:giego w Polsce Żyd. U:11W. Ludnwego re­

ferat publkzny ob. Herszenbauma n. t. „Ję-

7-yk żydowski ' . Najlilien!ć 1 ależy . że od dnia 

·1 maja odbyw.:ić ~·i :: t.ędą \U kfl:lda środę i po­

niedziałek wykłady języka żyjowskiego i he­

bn.jskiego. Wykładowcy: ob. dr .. Rybak i 

t,ow. Haberowa. 

SYMCHA I ESTERA KAMIENIECKA (z do­

mu Murland) do wojny zamieszkali w Bi;ześ­

ciu są poswkiwani przez Marksa Murland -

2623 Wichita str. Hasuton - Teksas. Wiado­

mości kierować: Dzierżonów, Miodowa 14, 

BLONDO WSKI. 

. mawiali tow. tow.: Rubinek ł Lewartowski. 

Z cyklu literatury wykładać będą ob. Her­

szer.baum i HirszCJ(.in. 

Przewodniczył tow. Sade. W obchodzie I-ma­

jowym szczególnie odznaczyła się młodzież 

żydowska, w której liczny udział wzięli człon­

kowie gniazda szomrow~go. 
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